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Rok 1925 będzie okresem reformy życia
gospodarczego 

TAK MÓWI PREMJER GRABSKI, KIEROWNIK NAWY
RZĄDOWEJ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA, 6 stycznia. -Premier Władysław Grabski w
wywiądzie z przedstawicielem no
wego codziennego pisma „Posła-
niec Polski", wydawanego w ję-
zyku francuskim w «Warszawie,oświadczył, co następuje:

„Jeżeli rok 1924 był dla Rze-czypospolitej rokiem reformy fi-
nansowej, to rok 1925 będzie dla
Polski okresem reformy życia go-spodarezego.
Wtrudnych czasach, jakie prze

sala Polska w minionych latach,

  

du, który spodziewa się od na-
rodu takiego samego poparcia naprzyszłość."

Koleje pdlskie w 1924 roku o-
trzymały od rządu 104,000,000 zło
tych zapomogi, z których 40,000,
000 złotych zostało przeznaczo-nych na stały furtdusz kolejowy.
Koleje polskie w ostatnich dwuch
miesiącach ubiegłego roku byłysamowystarczalne, pokrywając ze

| swych dochodów wszystkie swe
| rorghod

naród polski skupił się około rzą-

|

i

 

GENERALNY PROKURATORSTONE, NAJWYŻ-

SZYM SĘDZIĄ

W miejsce sędziego MWKenna, który ustąpił - Nominacja
Stone'a nastąp

WASHINGTON, 6 stycznia. -

  
min-

Kenna, któryzrezygnował ze swe-
go stanowiska z powodu pode-
szłego wieku. Sędzia McKenna li-
czy 81 lat i spełniał swe obo-wiązki -sędziego -najwyższego
przez 30 lat, będąc od lat 17 na
liście przeznaczonych do wyjścia
wa emeryturę." Nominacja generalnego proku-
ratora na członka najwyższego
sądu przyszła niespodzianie. Na
miejsce ustępującego sędziego Me
Kenna miał zostać zamianowany
sekretarz floty Wilbur 
Komuniści niemieccy uwig-

zieni w Austrji
WIEDEN, 6 stycznia, - Fr.

Ruth Fischer, Iwan Katz, Pr.
Elfriede Golke i Heinz Neuman
komuniści niemieccy, |ktorzy
przy b y 1 i pod fałszywemi
paszportami do A u s t r j i
zostali uwięzieni i skazani na
120,000,000 koron kary za na-
ruszenie prawa bezpieczeństwa
republiki austrjackiej.
Sowiety traktują krety ni-

czem swe "zapadnyje"
i gubernie

WARSZAWA, 16 grudnia.
(Pocztą.) - Wobec tego, iż
wbrew zwyczajom międzynaro-
dowym, urzędy administracyj-
ne, „zwłaszcza -w wojewódz-
twach wschodnich, otrzymują
ustawicznie od urzędów sowiec-
kich piema bezpośrednio, mini-
sterstwo spraw wewnętrznych
w porozumieniu z  minister-
stwem spraw zagranicznych po-
leciło -[podwładnym , urzędom,
aby wszystkie pisma nadcho-
dzące do nich od władz sowlec-
kich, z pominięciem drogi dy-
plomatyezno - konsularnej były
składane bez załatwienia do ak-
tów. Zarządzenie to jest tem-
bardziej wskazane, że urzędy
sowieckie postępowaniem

.

tem
chcą niejako zaznaczyć, iż nie
uznają kresów wschodnich za
integralną część Polski.

Komunista amerykański ska-
zany na 10 lat więzienia

 

 
ST,: JOSEPH, 6 stycznia. -

Charles D. Ruttenberg oskąrżo-
ny o naruszenie praw stanu Mi-
chigan został skazany na dzie-
sjęć lat kary w stanowem wię-
złeniu w Jackson, Mich.

Wiliama Foster kandydat na
urząd prezydenta z ramienia
Amerykańskiej Partji Komuni-
stycznej w ubiegłych wyborach
przzydcncjonalnych zostal uwol-

niony od oskarżenia z powodu

niemożności

|

porozumienia

_

dię
ławy" kędziów przysięgłych od-

nośnie winy oskarżonego.

iła niespodzianie

I
| TRAGEDJA CODZIEN-

| NEGO ŻYCIA

+ Brat zarzyna bratowę -

NEW YORK, 6 stycznia. -
Solomon Hattern zakochał się
w swej bratowej, matce dwojga
podrastających dzieci.

| Nie magic rozwikłać sytuacji

| jaka się z tego powodu wytwo-

rzyła pomiędzy nim, jego bra-

tem i żoną brata, zdobył się na

czyn obłąkańczy, zarżnął swą

bratowę dla tego, iż mu nie

chciała i nie mogła być wzajem

ną. Szaleniec dopuścił się stra-

szliwej zbrodni w obecności

dwojga dzieci brata - czterole-

tniej dziewczynkii pięcioletnie-

go chłopczyka, które zmuszone

były patrzeć na tragiczną

śmierć matki zabijanej w bru-

talny sposób przes stryja,

Małe zaburzenia w parla-

mencie niemieckim

BERLIN, 6 stycznia. - Pod

czas otwarcia sesji nowego par-

lamentu (przyszło do małych

zaburzeń wywołanych przez po-

słów komunistycznych.

Podczas przemówienia prezy-

denta Eberta na zagajenie pier-

wszęj sesji . parlanientu posto-

wie komunistyczni podnieśli ol.

brzymi krzyk wołając "Amne-

stja, amnestja, wypuść więż-

niów  pólitycznych"_ prezydent

Ebert zmuszony był przepwać

swoje przemówienie, dopóki

krzykacze komunistyczni nie zo-

stali uspokojeni przez odźwier-

nych parlamentarnych.
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Lord Cecil wrócił Aquitanią do
Anglji po krótkim pobycie w A-
meryce, gdzie otrzymał 25,000
dolarów nagrody Wilsona za u-
sługi w dziedzinie pokoju między-

narodowego

KONGRESMAN PERLMAN

W OBRONIE BIEDNYCH

IMIGRANTÓW

 

Komitet imigracyjny z łona

Kongrgxu naradza się nad
jego rezolucja
 

WASHINGTON, 6. stycenia.
Kongresman Nathan 0. Perlman
z 14 dystryktu East Side, repre-
zentujący w Kongręsie przeważ
nie obywateli amerykańskich po-
chodzenia europejskiego, jak Ży-
dów, Polaków, Niemców i Wło-
chów, wniósł w kongresie pro-
jekt do prawa, przewidujący do-
puszczenie do StanówZjednoczo-
nych, jako nie  podpadających
pod kwotę wszystkich tych emi-
grantów, którzy przed 1 lipca ze-
szego roku otrzymał wizę kon-
sulatów amerykańskich na wy-
jazd do St Zjedn, W sprawie
tej rezolucji odbyły się przed i-
migracyjnym komitetem z łona
kongresu przesłuchy, w których
zabierali głos wybitni przedsta-
wicięle politycznych organizacyj
obywatelskich pochodzenia cudzo
ziemskiego.
Kongresman Perlman, przedsta

wiciel partji republikańskiej z
New Yorku czyni energiczne za-

żeby komitet imigracyjny
jego pogląd w kwestji do-

puszczenia poza kwotą tych wszy
stkich imigrantów, którzy uzy-
skawszy wizę konsulatów ame-
rykańskich przed 1 lipca zeszłe.
go roku na wyjazd do St. Zjedn.,
wybrali się w drogę i zostali za:
skoczeni uchwałą kongresu -
zmniejszającą kwotę imigrantów
europejskich, szczególnie z Pol.
ski innych krajów środkowo-
europejskich do nieznacznej licz-
by kilka tysięcy rocznie.

  

   

   

 
 

 
NEWARK, N. J., 6 stycznia.-

Wczoraj rozpoczął się proces są-
dowy przed wyższą ławą przy-
sięgłych, Antoniego Jabłońskie-
go, lat 61 i żony jego Józefy lat
52, oskarżonych o morderstwo
Jana Rosponda, w dniw 26 lipca
zeszłego roku. Stawali oni wero
raj przed sędzią Coffrey w są-
dzie Common Pleas Court.

Asystent prokuratora D'Alo-
ca, wybierając członków do ła-
wy przysięgłych, dal do srozu-
mienia, łe będzie się ktarał o
wyrok za morderstwo w pierw-
szym stopulu. Obrońcy Jabłoń:
skich, Wincenty Schultz 1 Au-
gust Ziegler, adwokmel, ozna}-
mili, że apel Ich ~w sprawie
swychi klientów oparty będzie na
prawie, samoobrony 1 ochrony
domu.

Dzisiaj rozpocznie się walka
adwokatów i prokuratora, która
ma zadecydować o losie starej
pary. Przebieg procesu ukaże
się na tem miejscu:

 

Proces Jablońskich, oskarżo-

nych o morderstwo Rosponda

ose
Rabusie zabrali 40 dol. i lo-

komotywę dla ucieczki

JERSEY CITY, 6 stycznia.-
Policja powiatu Hudson'ma cie-
kawy rabunek do wyjaśnienia.
Dwaj bandyci nakazawszy kie-
rownikowi dorożki pojechać na
węzłową stację koleji Penna
Manhatan Transfer odebrali mu
pod grożbą rewolwerów $40 a
następnie zmusiwszy szofera -do
wyjazdu z obrębu stacji sami
wsiedli do stojącej obok pod pa-
rą lokomotywy puścili się w kie-
runku maczarów położonych
pomiędzy Jersey City a Newar-
kiem. Obrabowany szofer po-
wiądómił o rabunku policję,
która z Jersey City na drugiej
lokomotywie puściła się w po-
goń za bandytami, ale bez sku-
tku.

Oryginalni bandyci pozosta-
| wiwszy lokomotywę na otwar-
tym torze w pośrodku mocza-
rów. zniknęli bez: śladu:
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Stan New York wypowiada

walkę tytułom doktorskim

Tytuł "doktór" będą mogli używać CE regiŁh-owani leka-
rze - Wszelkie „doktory"filozofji, prawa i teologji

zostaną wrzucone do składu rupieęi

 

ALBANY, 6 stycznia. - Stan
New York wypowiedział walkę

| wszystkim szarldtanom „dokto-
rom", podszywającym się pod
zawód lekarski, by mogli nacią-
gać łatwowiernych. W. legisla-
turze stanowej został przedło-
żony projekt do prawa przewi-
dujący srogie kary na wszyst-
kich szarlatanów, używających
nieprawnie tytułu doktora 1
praktykujących (medycynę bez
upoważnienia stanowego wydzia
tu zdrowia.

Oprócz tego przedłożony pro-
jekt do prawa przewiduje suro-
wy zakaz używania tytułu „do-
ktora" tym osobom, które ma-
ją niejako prawdą używania
tego tytułu ze względu na swe
wyższe studja.
Wobec. przedłożonegó projek-

tu do prawa tytuły wszelkich do-
ktorówilozofji, prawa i teologii
będą musiały być odrzucone do
składu rupieci.
Manja tytułów doktorskich

rozwinęła się w Ameryce z na-
pływem pseudo-uczonych inte-
ligentów, którzy nie mogąc im-
ponować praktycznym Amery-
kanom, ani wiedzą ani zdolno-
ściam! przybrali sobie tytuły do-

 

ktorskie, by imponować wy-
chodźtwu próznemi tytułami
, doktor".

  

MORNING WORLD .

NOWY ŚWIAT SRODA, 7 STYCZNIA: (WEDNESDAY, JANUARY 7), 1925.

 

    

   

 

Polak został zabity
przy grze w karty

NEW YORK, 6 stycznia. -
Podczas kłólni przy grze w
karty w tylnym pokoju w skle»
piku pn. 600 - 11 Ave., zo-
stał zabity Antoni Garbacz, lat
28, zamieszkały pnr. 240 W
throp ulica, Brooklyn, wystrza
łem z rewolweru. Zabójca
zbiegł niepowstrzymany po do
konaniu zamachu.

KOLEJ N. Y. CENTRAL
SPRZEDAJE AKCJE
SWYM PRACOWNIKOM

NEW YORK, 6 stycznia. -
Zarząd kolei N. Y. Central ogło-
sił wczoraj, iż do dnia dzisiej»
szego wszyscy pracownicy tej
kolei będą mogli nabywać ak-
cje kolei N. Y. Central poniżej
cen notowanych za akcje kolel
na giełdzie nowojorskiej. Kup-
no akcji może być rozłożone na
raty. Sprzedaż akcji ograniczo-
na jest do trzech tygodni. Pra-
cownicy będą mogli zamawiać
„akcje do 31 stycznia włącznie,
a wypłacać do 1 marca. Cena
akcji kolei N. Y.Central dia pra-
cowników wynosi 110 dol. mimo
że te same akcje na giełdzie pła-
cone są po 121 dol.

  

 
 

ST. ZJ. OBSTAJĄ PRZY

 

ZE ŚWIATA

Dla obserwacji obrączkowego za-
&mienia słońca, które przypada 24-go
stycznia i będzie widziane doskomie
we -wszystkich .północno-wschodni
stanach, zjeżdżają się do obserwa
rjum przy uniwersytecie Yale wszys-
cy wybitni astronomowie ze wszyste
kich. stron ,Stariów: Zjednoczonycn.

   

 

 

Dr. Fred Skene Reinhold z Los
Angeles wynalazł sposób na zapo-
bieganie zakażeniom, które często po-
wodują niepotrzebne operacje i am-
putacje. Jedyną substancją, jakiej dr.
Reinhold używa w zakażeniu jest -
woda.

Wstanie Maryland w miejscowości
Cumberland małżeństwu Jeffries uro-
driła się córeczka z pełnem rzędóm
przednich ząbków dolnych i górnych.

Japoński regent książę Hiroszito
spodziewa się w najbliższych tygod-
niach przyjścia na świat następcy
tronu jak ogłasza organ rządowy .pi-
smo ,,Chugoi".

W St. Zj. w jednym miesiącu gru-
dniu 180,104 wagonów kolejowych o-
kazało się niezdolnemi do

prawy.

Prezydent republiki Brazylji, Ber-
nades, podpisał dekret, upowninia-
jący wielkie rzezalnie chicagoskie
Armour Co. i Parker - Davis do pro-
wadzania interesu w Brazylji.

Indjanie stanu „Oklahoma  wystali
do Washingtonu specjalną delegację
z żądaniem, by im podwyższone zo-
stały opłaty z ich gruntów naftowych
eksploatowanychz wielkiemi. korzyś-
Nami przez. firmy naftowe.

Spór graniczny pomiędzy stanem
New York i Conn, został wkońcu u-
regulowany przez zawarcie przez ko-
misarzy obydwuch stanów odpowie-
niej umowy która została zatwierdzo-
na_przez Kongres Stanów Zjedn. po-
czem zostanie odestang do ratwierdze-
nin do Senatu.

do Europy .

WASHINGTON, 6 styeznia.-
Kierownik biuraaeronautyczne-
go w Washingtonie przygotowu-

"je plan lotu do Europy dla ba-
lonu Shenandogh, Lot ma się od
być pomiędzy 20maja i 30 czerw
cem bieżącegó: rokw 

ażytku |»
skutkiem czego zostały oddane do na-

Balow amerykański poleci |

-| Gicliti4 Orlandoodsungli się od

SWOICH PRETENSJACH

DO ODSZKODOWANNIEMIECKICH-

Nie zważają na żadne protesty angielskie - Francja i Bel-
gja prawdopodobnie poprą żądania Ameryki

LONDYN, 6 stycznia. -- W od-
powiedzi na protest rządu angiel-
skiego przeciw udziałowi St. Zj.
w odszkodowaniach niemieckich
dla aliantów, sekretarz departa-
mentu stanu Hughes oświadczył,
iż rząd St. Zjedn, nie zamierza
cofnąć swoich żądańi bezwzględ-
nie obstaje przy zaspokojeniu!
swych pretensyj.
Wobecstanowczego oświadcze-

nia sekretarza Hughes'a, rząd
francuski i belgijski prawdopo-
dobnie przechylą się na stronę
St. Zjedn., by sobie, za poparcie
żądań St Zjedn., wyrobić ulgę
przy spłacie długów.
 

Wielkie plantacje cukru, należące
do plantatora amerykańskiego W. O.
Jenkinsa, zostały najechane przez
zbrojne oddziały ludowców meksykań
skich. Rząd meksykański natychmiast
wysłał wojsko dla uwolnienia plan=
tacji amerykańskich od najazdy lu-
dowebw.

ZIMA W POLSCE NAJCI

W OSTATNICH 100 LATACH

W KRAKOWIETERNOWETR WSKA-

. TUJE 00 STQPNI FAHRENHEITA

Z powodu wielkiej zmiany klimatycznej, wiele

ludzi choruje

WARSZAWA, 6 stycznia. - Tegoroczna zima w .Pol-
sce jest najcieplejszą w ostatnich 100 latach. Najstarsi lu-

me
's

Extered ms Second Claas Matter, March Sia, 1914,Office, New York. N. Y.* ut Now York Post

CF
|

 Ld

dzie nie pamiętają podobnych

łąki pokryły się runią zieloną.

część kraju po klęli:

   
G. Jay Gould miljoner wrócił do
Paryża, po krótkim pobycie w

New Yorku

TROCKI POZOSTAJE"
JESZCZE W MOSKWIE

MOSKWA, 6 stycznia.--Wbrew
pogłoskom i ogłaszanym wiado-
mościom, że Trocki, były komi
sarz bolszewickiej armji i floty
został skazany na wygnanie do
jednej z kuracyjnych miejscowo»
ści na Kaukaz.e, Trocki pozosta»
je nadal w Moskwie,. przygoto-
wując swą obronę na oskarżenia,
wytoczone przeciw niemu przez
członków triumwiratu z Kamie-
niewem, Stalinem i Zinowjewem
na czele.

 

 
 

ze swego rządu prze

RZYM, 6 stycznia. - Dyktator
Mussolini wymierzył ciężki cios
swym przeciwnikom politycznym
rozwiązując związek weteranów
wojny wszechówiatowej, który
się ogłaszał za organizację poli-
tyczną, stojącą na straży wolno-
(ci narodu włoskiego. "Rozbicie.
związku weteranów będzie dotkli-
wą klęską dla żywiołów demo-
kratycznych, które oparte o na-
rodową organizację weteranóvf.
poczęły stwarzać coraz simila-
szą opozycję przeciw tyrańskim
rządom dyktatora faszystowskie-
go. Równocześnie z rozbiciem
związku weteranów, Mussolini u-
sungł ze swego rządu przedsta-
wicieli partji Tiberalne], powolu-
jąc na ich miejsce faszystów dla
zadokumentowania, iż tylko fa»
szyści rządzą Włochami, nikt in-
ny. Z usunięciem liberałów: od
współpracy, nastqpiły rezygnacje

wybitnych polityków liberalnych.)
ze wszystkich ciał parlamentar-
nych-Byli premiefowie Salandra,

 

Premier Mussolini rozbija

związek włoskich weteranów
 

Przywraca bezwzględne rządy faszystowskie - Usuwająć

| wszelkiej współpracy z faszysto-

dstawicieli liberałów

wską dyktaturą, przechodząc do
wyraźnej opozycji przeciw tyrań-
skim rządom Mussoliniego, któ-
re, według opinii wytrawnych po
lityków, skazane są na zagładę
w najkrótszym czasie. \

+06 +

 

Rozbicie ©przez -Mussoliniego
związku włoskich weteranówwoj
ny wszechiświatowej, wywołało w
całych Włoszech grozę oburzenia,
Wśród samych faszystów
szych rang nastąpiło niezadowó-
lenie, ponieważ surowy dekret do
tyka ich braci i krewnych, Roz<
bicie związku węteranów wywo-
tało również konsternację wśród
sfer włoskich, dla których orga-
niżacja. weteranówbyła, symho-
Jem jednego z najświętszych wspó
mnień przeprowadzenia zwycięś-
kiej wojny z odwiecznym wro-
giem narodu włoskięgo, Austrją.

|Rozbicie związku weteranów woj!
ny wszechówiatowej będzie po-
czątkiem upadku politycznego sa
m  

 

 

orwahezego dykdatora. Mussoli-
niego,

  

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 
CENA 3 CENTY

PLEJSZA

 

zmian klimatycznych, jakie

mają miejsce tego roku na ziemiach Polski. W wielu okolicach

Oziminy zdają się rosnąć po-

dobnie jak na wiosnę. Skutkiem wielkiej zmiany klimatycz-

nej, wiele ludzi choruje. Termometr WIkujwał wezoraj w

Krakowie 60 stopni ciepła według Fahrenbeita.

W WENEZUELI WYBUCHŁA REWOLUCJA

Powstańcy utworzyli tymczasowy rząd - Zająwszy znaczną

 

e wojsk rządowych
 

MEXICO CITY, 6 stycznia. -
Według wiadomości otrzymanych
z wiarogodnych źródeł, w Wene-
zueli wybuchła groźna rewolucja
przeciw obecnemu rządowi prezy-
denta Gomeza. Powstańcy zawład
nęli częścią kraju, zadając woj-
skom rządowym szereg klęsk.
W mieście San Fernando de

Atabapo powstał tymczasowy
rząd: powstańczy, zorganizowany

-| przez Emilio Arevalio Cedeno -
przywódcę postępowych -żywio-
łów Wenezueli.
Pod kontrolą powstańcówznaj-

duje się cała prowincja Amazo-
naz, Rewolucję wenczuelską po-
piera rząd meksykański, oburzo-
ny na rząd prezydenta Gomeza za
niedopuszczenie do stolicy We-
nezueli Corcas meksykańskiej tru
py teatralnej, co spowodowało ze-
rwanie stosunków dyplomatycz-
nych pomiędzy Wenezuelą a Me-
ksykiem.
 

Włoski kasjer American Ex-
press Co., aresztowany

›GENUA, Włochy, 6 stycznia.
- Dr. Hildebrand Jommi, ka» /
sjer włoskiego banku został are-
sztowany na skutek ujawnienie
braku 3,500,000 lir, przesłanych
przez emigrantów włoskich na
ratunek filji American Express
Co., w Genui.

Kasjer Jommi pobierający
miesięcznej pensji 13,000 lirów
płacił za dzierżawę domu w
mieście 25,000 lir a 36,000 za
dzierżawę willi nad wybrzeżem
morskiem oprócz tego posiadał
automobil wartości 80,000 Ir.
Wypadek z kasjerem Jomml

dowodzi, że inteligentych zło:
dziej pragnących żyć cudzą
pracą nie brakuje w żadnym
narodzie.

ŚMIERC NAJSTARSZEJ

POLKI W JERSEY CITY,

JERSEY CITY, 6 stycznia-
Zmarła tutaj Katarzyna Matu-
szak w wieku 107 lat, uchodząca
za najstarszą kobietę w stanie
New Jersey. Pani Matuszak
przez długi czas zamieszkiwała
w domu 228 Linden ave. Przed

tygodniem obchodziła 107 rocz-
nicę swych urodzin. Pani Matu
szakpależała do tych wyjątko-

staruszek, które do koń-
cą życia zachowują doskonałe
zdrowie i umierają na stanowi-
sku przy swej pracy, jak żołnie-
rze.. Jeszcze do niedawna pani
Matuszak zajmowała się ener-
gicznie swym gospodarstweri,
poświęcając dużo czasu na czys ›
tanie,

Osierociła trzech synów, trzy«
dzieci wnuków, 11 prawnuków
i 6 pra-prawnuków

Zmarła urodziła się w Pru- ..
sach -Zachodnich, -należąc
dzisiej do Polski,
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- chłopczyka na

Rodzeństwo znajduje
skich.

Jeden braciszek też w

mieszkaniu w piwnicy.
a Pokój oświetlony jest
płomykiem gazowym.

Wobec tego, iż ojciec

dniowe.
W imieniu ojca strosk

Matka leży w szpitalu.

Ojciec mieszka z nim w ciemnem, wilgotnem

dziecka samego w mieszkaniu zostawić nie może,
zwrócił się do nas z prośbą, abyśmy dla chłopczyka
znaleźli ciepły kącik i tyżkę strawy, aż matka ze szpi-
tala wróci. 0 ile nie znajdzie się rodzina, któraby się
chłopcem tym zaopiekowała bezpłatnie na czas cho-
roby jego matki, zapłacimy z funduszów Wydziału
Opieki Społecznej odpowiednie wynagrodzenie tygo-

go bez opieki, proszę o odpowiedź.

kilka tygodni?

się w przytulkach miej»

szpitalu.

przez cały dzień jednym

obecnikznalazł zajęcie, a

i syna, p e-

 

 

  

DZIECI PŁACZĄ

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie-
clom | niemowlętom dla usuwa-
łądka | kiszek; pomaga ona w
rączki, oraz do regulowania to-
biegunki | pochodzącej stąd go-
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

LISTY

Do
| Szanownej Redakcji
dziennika „Nawy Świat"
Wydział Opieki Społecznej

w Nowym Yorku.
Przyjętym 1 tradycją uświęco

nym zwyczajem, Święta Narodze-
nia Bożego i Nowego Roku, na-
stręczają sposobność składania i
wymiany wróżnej formie życzeń,
które w okresie „gwiazdkowym"
mają być wyrazem uczuć pokre-
wieństwa, wspólności narodowej
1 miłości bliźniego; niemniej też,
stosownie do danych warunków,
mają stwierdzać uczucie wdzięcz-

| ności za doznaną przychylność i
pomoc.

 

 

| Tem uczuciem powodowany, -
| pragnątbymtakże skorzystać z o-
| kazji wymienionych wyżej świąt

( ienie moje i stun fi-
zyczny, który z biegiem czasu w
objawach swych stopniowo roz-
wija się i poggrsza - nie pozwa- ;  

 

OBRAZKI _
NOWOJORSKIE ||

codziennie szklouje |
WŁÓCZĘGA. i

   
Szły tłumy bez końca do Pol-

skiego Domu, szły cierpliwie, w |
naboznem czekaniu |
Po brzegi pełna była już sala, a

jeszcze przychodziły matki z dzie-
€mi, przychodzili ajcowie i same |
dzieci. |

Wszystkie miejsca zajęte, na |
górze i na dole, a w bocznych sa- W

lach ścisk i natłok, każdy chciał |

hyć na sall, chcik? brac udziat w|

uroczystości.

Gdyby na sali unosił się duch

wieszczy, gdyby ktoś mógł zaj-

rzeć do serc tych tułaczy, którzy

na gabożeństwo zebrali się do Pol

skiego Narodowego Domu, ujrzał

by skarb światłem świętem Iśnią-

cy, który w duszy wychodźcy się

kryje, gorącą tęsknotę i wielką

miłość do ojczystego słowa.

Na starość, gdy sam zaczyna

się psuć na obcej ziemi, gdy z

trudem wymawia słowa, które

mu we krwi leżą, gdy godzi się

z losem, że już NIGDY do Polski

nie wróci, gdy widzi, że jego dzie
ci nie dbają same o polskość i

o język polski, budzi się w nim
ta Aęsknota, która natchnieniem

była dla męczenników pod zabo-

rem pruskim i rosyjskim.
r Męczeństwo pokoleń martwych

odżyło kwiatem cudnym w ich

sercach.

w pizama m notutnto

Obojetna, ciężka, czasami zdręt

wiała Polonja nowojorska zna-

lazła się skuplona przed ognis-

| kiem mistycznem, jakiem jest oj-

czysta mowa, a z dusz ich płynę-

ła ciepła, wzruszająca harmonja

„Trzeba polskości bronić"

„Trzeba polskości  strzedz".

„Trzeba murem stać przy tem, co

nasze, czego nam obca nie odbie-

rze przemoc".

Te wszystkie myśli  zespoliły

się w jeden żar gorący. Wszystkie

te uczncia zlały się w jedno u-

czucie serdeczne i Polonja nowo-

Jorska świadomie dała znak swej

woli niezłomnej, iż dzieci polskie

nawet tu urodzone, mają znać ję- |

zyk ojczysty. Taka jest ich wola!

Taka była cholnka i uroczystość

zakończenia półrocza szkolnego

Rady Oświatowej. Odszedłem

przekonany święcie, że odtąd rok

rocznie cl sami żołnierze i stró-

żowie mowy ojczystej zbierać się

będą, że wszelkiemi siłami, mo-

ralnem i materjalnem poparciem

pomogą nam budować instytucję

oświatową, którą, jak długo Po-

lona Polonią, szczycić się będzie-

my, a każdy z nas z dumą powta-

rzać będzie, że i jego cegiełka w

tym murze tkwi.
+06 e

Do obywatela J. Kowalskiego,

prezesa Tow. Prawdziwych Przy-

jaciół w Brooklynie.

Szanowny Obywatelu

Na innem miejscu, w dziale

brooklyńskim zamieszczona jest

wiadomość o Waszem szlachet-

nem wystąpientu w sprawie wdo-

wy i sierotek po robotniku Sido-

rowiezu, który jako bezimienny

bohater, padł na polu chwalebnej

a uczciwej walki o byt.

Opodatkowanie się jest syste-

mem wzorowym dzielenia się do-
robkiem z tymi, którzy nie są w

stanie pracować 1 świadczy o

i 1

lają mi wo właś j porze speł- |

niać moich zamierzeń i czynności.

Usprawiedliwiając zatem opóź- |

nienie, proszę Szan. Redakcję i

Zarząd „Nowego Świata" o przy-

jęcie wyrazów mojej serdecznej

ąpgdxięki i szczerej. wdzięczności
za uzycrang mi stale przychyl-
ność i pomoc.
Od trzech lat, wydobyty przez

„Nowy Świat" z opuszczenia i bez
nadzieji, egzystencję moją, środ-
ki do życia i łączność ze światem
zewnętrznym, a .przetlewszyst-
kiem z tętnem pulsu polskiego
społeczeństwa- zawdzięczam Wy
działowi Opieki Społecznej, w
szczególności Dobremu i Zacne-
mu „Włóczędze", którego dobro-
czynna działalność zjednała Mu
prawdziwą miłość | cześć, w tym
wypadku ponadpartyjną i bez-
sporną.

Jeśli wolno, pragnę także tą po-
średnią drogą złożyć moje ser-
deczne podziękowanie Szan. Li-
dze Kobięt za stałe zasilanie mnie
pomocą, a tem samem za dowody
troskliwości i przychylności.
Zarazem też łączę szczere po-

dziękowanie Szan, Włóczędze za |
nadesłane noworoczne życzenia |
wraz z czekiem na 817.00, w któ-
rych się mieszczą dwa dolary,
przeznaczone dla mnie przez zna-
nego 1 ogólnie cenionego Szan.
Ob. Manowardę, a któremu na
tem miejscu składam -wyrazy
szczerej podzięki.
Gdy możność spełniania przez

„Nowy Świat" dobroczynności o-
parta jest na dobroci| poczciwo-
ści szerokich sfer polskich, niech
mi też będzie wolno z tego tytu-
łu i z mocy streszczonego wyżej
usprawiedliwienia, złożyć ogólne
a serdeczne życzenia szczęśliwe
go Nowego Roku!

Z poważaniem.
E. Szamiński.

Polski .Demokratyczny Klub
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solidarności.

Niniejszem donoszę Wam, sza-

nowni obywatele, że wspólnie z

Wami, acz nie jestemczłonkiem

Waszego Towarzystwa, pragnę

miesięcznie regularnie podatek

swój składać na ten fundusz i

zaznaczam, iż robię to z własnych

funduszów.

Serdecznie Wasze dłonie pocz

ciwe ściskam, zawsze całem ser-

cem łączący się z Wami przy pra-

cy i walce t

WLOCZEGA.

 

Ważne posiedzenie Lig! Kobiet

W środę 7-go stycznia, o godzi

nie Bej wieczór, odbędzie się w

Domu Narodowym ważne posie-

dzenie. Wszystkie członkinie pro-

szone są o punktualne przybycie.

Sekretarka.

wszyst:

kich obywatel! nalełących do Klu-

bu, t w piątek, dnia stycznie.

r.b, w sali klubowej pod nr. 56 St.

Mark's Place, o godzinie 8 wieczo

rem odbędzie się posiedzenie Nat-

zwyczajne, na którem będzie

tana nowoopracowana konstytucja

Po odczytaniu _konstytucji -bedą

przedstawione ogółowi wszelkie spra

wordania i zalstwienie wszelkich in:

nych pozostałych spraw tyczących się

dobra i dalszego rozwoju naszej or

gantzacji,

  

noweso jest potgdang na tym" posie-

dzeniu.

Sprostowanie

Chochlik drukarski przekręcił

nazwisko młodej pani Bogrszew-

skiej, która nie nazywała się Hrab

- a Balbina Horak z domu Zby-

szyńska. Ślub odbył się 28 grud-

nia, Przepraszamy i prostujemy. 
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POLSKIE TOWARZYSTWO OPEROWE|

Obwieszcza niniejszem i podaje do ogólnej wiadomości Szanownej Polonii, iż przedstawienie

Opery „HALKA"

«Śl». się odbyć w dniu 24-go stycznia, z powodu technicznych trudności

zostało przeniesione na 31-go stycznia r.b.

W KTÓRYM TO DNIU NIEODWOŁALNIE I STANOWCZO ODBĘDZIE SIĘ W MANHAT-
TAN OPERA HOUSE, przy 34-¢) ulicy i 8-ej Avenue.

ZARZĄD POLSKIEGO TOWARZYSTWA OPEROWEGO W NEW YORKU.

  

   

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregorie,

kropeli kojących syropów -

| 12 kolekta od obywateli polskich

Obecność wszystkich obywatel! sta ,

 

 

NOWY ŚWIAT ŚRODA,7 STYCZNIA_(WEDNESDAY, JANUARY 7), 1925.

Kronika miejscowa

: Kto przyjme dziewięcioletniego

0 ,CASTORIA®
Nie zawiera narkotyków

trawieniu; daje naturalny sen bezśrodków nasennych. Prawdziwanos! podpis
yeke/
WIECZOREK OWOCOWYSAMOPOMOCY
Towarzystwo Samopomoc Pol-ska niniejszem donosi, te w so-botę dnia 10 stycznia odbędziesię w lokalu Klubu Demokratycz-nego pn. 509 E. 5 ul. WieczorekOwocowy, połączony z KONTE-STEM OBERKOWYM.Czysty dochód przeznaczonyna dobroczynne cele tego towa-rzystwa. Mamy nadzieję, że Po-lona newjorska łaskawie nas po-prze, a przez nas poprze i tychbiedaków, którzy od nas pomocyoczekują.Jeżeli komu wesolej zabawy ży-czycie, to poślijcie go na Wieczo-rek Owocowy Samopomocy, abędźcie pewni, że Wasze życzeniaspełnią się.

SprawozdanieKomitetu Pomocy dla PolskiegoCzerwonego Krzyżaw New Yorku
Podaję do ogólnej wiadomości,

dla Amerykańskiego CzerwonegoKrzyża przyniosła 8307.58 centów,za które Kom. Pom. dla Polskie-#o-Czerwonego Krzyża serdeczniedziękuje. Również dziękujemyRędakcji „Nowego Świata" za po-parcie i współpracę, oraznym kolektorom i kolektorkomza ich współpracę.Za Kom. dla Pol. Czer. KrzyżaFelicja Ross, prezeska.

 

Posiedzenie Polskiej Robotni-czej Kasy Chorych Oddz. 1
Oddział No. 1 Polskiej Robotniczej Kasy Chorych w New Yorkuodbędzie swe roczne posiedzeniew piątek dnia 9 stycznia, 1925 r.w Domu Narodowym, 19-23 $t.Marks Pl w sali zwykłych po-siedzeń, o godz. Bej wieczór. O-becność wszystkich członków Jestbezwarunkowo pożądana,  nieo-becni, a nieusprawiedliwieni pla-cą karę podług konstytucji na-łożoną. Na posiedzeniu tem niechże nikogo nie braknie, bo są waż»ne sprawy do przeprowadzenia,między innemi i wybór nowegoZarządu na rok 1925ty. Z obowiązku sekretarza finansowego, za-wiadamiam o odezwie KomitetuWykonawczego wszystkich człon=ków naszego oddziału, którzy ma-ją już dorosłe dzieci od 1ółu lat,by ich raczyl zapisać na człon-ków naszego oddziału P. R. K. Ch.Kto ma chęć wstąpić w szeregiPolskiej Robotniczej Kasy Cho-rych, to proszę przybyć na po-wyższe posiedzenie, p będzie chęt-nie widziany J. Kuć, sekr. fin.

 

  

„Rozwódka"
WspaniałąT
 tę sztukę wystawiaeatr. PolskiJuż od dłuższego czasu Polonjatutejsza i okoliczna nie miała takiego spektaklu, jaki szykuje Te-atr Polski na niedzielę, Igo sty-cznia w Washington High School,przy Irving Place i 16 ul. w NewYorku. Zespół Teatru odegra„Rozwódkę", operetkę w 8 aktachAkt pierwszy - w sądzie: spra-wa rozwodowa, pełna ciekawychincydentów. Akt drugi - bal maskowy, flirt z własną tong. Akttrzeci - we wsi holenderskiej,przed kościołem; ponownie zaślu.bieni młodowy miesiąc.Udział w tej operetce przyjmujezespół powiększony, A więc: o-prócz pp. Wandyczowej, Possel.towej, Pirantowej, Ochrymowiecza, Płakowskiego i innych, wy.stąpi poraz pierwszy w tym se-zonie p. J. Kallin, ogólnie lu-biany artysta śpiewak. Opróczsolistów występuje chór i balet.Uprasza się o wczesne nabywa»nie biletów dla uniknięcia tłoku›rzy kasie. wsOperetka ta zostanie powtórzo-na w poniedziałek, 12 stycznia wMoose Auditorium przy So. BroadSt. w Filadelfi 1 w niedzielę 18stycznia w Kruegers Auditoriumprzy Belmont Ave, w Newarku.

__ »HALKA"
St, Moniuszki w ManhattanOpera House, dnia 31-gostycznia
Jeden z najcenniejszych utwo-rów muzycznych Stanisława Mo-niuszki, tego pieśniarza niezapomnianego, który, w uniesieniu na-tchnionem, piesń polską odrodził,do szczytów ją podniósł i we wszystkie serca polskie zaszczepił.„HALKA", arcydzieło mistrzagenialnego, który naród swój mi-łował, całe jestestwo swoje mupoświęcił, wieczną po sobie zo-stawiwszy pamiątkę.Prowodyr młodzieży pozosta-wił w swej „HALCE" cel jedenw spuściźnie - pieśń czystą, kry»ształową, polską, by język ojczy-sty pielęgnowała i przyszłych pokoleń od wynarodowienia broni-ła. Te cudne tony szlachetnejmuzyki i śpiew rodzimej Opery.pełen uczucia | smutku niewypo-wiedzianego duszy polskiej prze-niosą słuchaczy w atmosferę ci-chej swojskie egzystencji podstrzechą rodzinną i krajobraz polskiej wsi i dworu w wyobraźniżywot odtworzą.Przeto każdy, kto się czuje Po-lakiem 1 komu cześć i sława pie-śni ojczystej leżą na sercu, niechpośpieszy w dniu 31 stycznia wpodwoje Manhattan Opera House,przy 34. ulicy 1 8. Ave., by ujrzeć,tę cudną sztukę narodową pol-ską, wystawioną przez zespół słynnych artystów Polskiego Towa-rzystwa Operowego i módz razemz innymi przez godzin parę na-pawać serca melodją rodzimychdźwięków.„Zarząd Polskiego TowarzystwaOperowego w New Yorku.

 

  
   

 

NEWYORKU = (Cigg dalszy).Wreszcie Amerykanie samiwiedzą dobrze o tej gburowato-ści; niektórzy zwłaszcza oświe-ceńs! starają się nawet wyle-czyć z niej i siebie i swych bra-cl; większość jednak uważa jąza pewną republikańską i demokratyczną cechę narodową, iskutkiem takiego poglądu, ra-czej szczycić się z niej, niż po-prawić się jest gotowa.Jest to równie często spoty-kany, jak i głupowaty objawmiłości własnej, Tak narody ca-te, jak i pojedyńczy ludzie, przezrozmiłowanie się zbytnie w sa-mych sobie, dochodzą do tegostopnia głupoty, że nawet nawady swoje patrzą przez szkłaróżowe, jakoby na coś takiego,co szczególniejszy stanowi ichprzymiot, którym górują nadinnymi. Objaw tej słabości wpojedyńczych ludziach każdemu
żeli pan Jacek może i odważasię wypić od razu garniec wina,dla ludzi obdarzonych zdrowymrozsądkiem jest to tylko do-wód, że pan Jacek jest prosig-ciem; ale pan Jacek z dumą za-wsze wspomina o tych swoichzdolnościach i gotów jest na-wet wyzywać na rękę każdego,ktoby mu ich stanowczo zaprzeczał. To uwielbienie nawet uje-mnych stron własnych dochodzido tego stopnia, że słyszymyczęsto ludzi mówiących: „mójparaliż, mój katar żołądka, mójwściekły charakter" i t. p. z pewnym odcieniem, nie"już pobła-żania, ale jak gdyby chluby. -Między narodami dzieje się, jakwspomniałem, podobnie.Amerykanie pod tym wzglę-dem nie stanowią wyjątku. U-ważają się przytem za najpier.wszy naród na świecie; tym-czasem większa częśćceńszych przybyszów skłonnajest raczej twierdzić, że w Sta-nach Zjednoczonych istniejepaństwo, ale niema narodu wścisłem europejskim tego słowaznaczeniu. Według powyższejopinji, jest to wielki zbiór lu-dzi wszelkich narodowości, handlujących, sprzedających, pra-cujących w roli lub przemyśle,urządzonych w wielką spółkę,zorganizowanych w pewienkształt państwowy pod takie-mi a takiemi prawami, ale po-zbawionych wszelkich cech, ja-kiemi zwykle odznacza się każ-dy jednolity naród.Do pewnego stopnia fest tonawet prawdą, ale o ile ona jestbezwzględna, nie będę teraz rozstrzygał, chcę bowiem mówić opewnych poszczególnych zwy-czajach, które, jak mam na-dzieję, więcej będą zajmowałymoich: czytelników. czemżetedy objawia się ów brak cywi-lizacji obyczajowej, o której 

Ucieczka z więzienia
Policja newjorska kprawdopodobnie tu ukrywające-gosię kryminalisty Jamesa Gor-dona, który uciekt z więzienia wFiladelfji. Gordon wydostał siępoza mur więzienny ukryty wbeczce z popiołem na wozie wię.ziennym. Kiedy wóz przejeźdzałprzez puste miejsce, Gordon wy-skoczył ze swej beczki, uciekł zwozu, z rewolwerem w ręku zdo-

 był samochód jednego z urzędni-ków więziennych i odjechał.
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TRZY ZNAKI ZAPYTANIA!!!
anikoncert!

Ogłoszenie?Nie!
dzieło literatury polskiej,
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Ani bal- ani maskarada - ani przedstawienie -

Nie zgadniesz, co to za zagadka!

Dostaniesz dziesięć dolarów w złocie, albo winklem

A może i nic nie dostaniesz!

Rozwiązanie w poniedziałek o godzinie 7, 8, 9 przed
południem, na temsamem miejscu.

 

 

powyżej?: Mogę
odpowiedzieć: we wszystkiem;
a zresztą, niech sam czytelnik
osadzi. Do godziny czwartej lub
piątej po południu, każdy pra-
wie z, mieszkańców, tak New

zaobserwować nader łatwo. Je- |

 

Yorku, jak wogóle całej Amery
ki, pracuje z gorączkową namię
tnością nad zrobieniem fortuny,
która stanow! główną wartość
człowieka, co nawet wyraziło się
i # języku, nie mówią tu bo-
wiem: człowiek ma tyle a tyle,
ale: wart jest tyle a tyle, -
Wieczorem wszelkie zajęcia koń
czą się, i następuje obiad .po
którym z kolei odpoczynek, Ka-
źdy należący do średniej klasy
Amerykanin (bo powtarzam je
szcze raz, że nie mówię o kla-
sach wyższych) wydobywa wó-
wczas z kieszeni kłak tytoniu,
ucina go scyzorykiem, pogrąża
w ustach i poczyna żuć ze sma-
kiem. Jednocześnie z tą czynno
ścią siada na biegunowem kyze
śle, zakłada nogi na stół lubna
okno, i nie chowając scyzoryka,
kraje nim, co mu podpadnie pod
oczy, chociażby poręcz krzesła,
ramę okna; jeżeli się rzecz dzie
je w ogrodzie, to kratę weran-
dy, nakoniec" stół lub wreszcie
cokolwiekbądź innego. Owo kra
janie scyzorykiem" tak dalece
wsiąkło w naturę tych ludzi, że
wielu z nich nosi umyślnie na
ten cel przeznaczone kawałki
drzewa. Częstokroć takie zajg-
cie służy także do pokrycia głu-_
poty lub braku zasobów umy-
słowych. Jeżeli Amerykanin
znajduje się wypadkiem w to-
warzystwie cudzoziemców, z
którymi pod żadnym względem
nie stoi na równi, wówczas nie-
zawodnie będzie coś krajał scy-
zorykiem i milczał pogardliwie,
niby dla okazania, że jako pra-
wdziwy republikanin i demokra-
ta, nic sobie die robi z owej
wykwintności i ogłady, których
w głębi duszy innym zazdrości
i których braku się wstydzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

F. AD. RICHTER & CO.
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vówa sklepy otwarte

 

UPRZYJEMNIJCIE CZAS SPĘDZONY W DOMU

 

Styl pokazuje powyższa rycina.
VICTROLAS&-BRUNSWICK8-80NORAs

Używajeie muzyki i zarazem wypłacajcie naj.
skład polskich rekordów w mieście.
ADIO SETS 1 KONBINACJE

Atwarte, Kent, Freed, Eleeman, Ware, Deforest, Radlolas, Magnivex
MALA WPLATA-LATWE SPLATY,

 

FORTEPIANY LEPSZYCH WYROBOW MOGĄ BYC NASYTE WEDŁUG
NASZEGO ZNANEGO PLANU SPŁACANIA MALEMI

  

-MAX M.-

| 257 WASHINGTON STREET, BROOKLYN,
I Pis minut piechotę a Boro Hall
| 110 DELANCEV STREET, NEW YORK,

Spłacając |

w przyszłym

roku

RATAM!
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(Ciąg dalszy). Sądząc
po swoich marnych przyjaciołach, był pewny, że
prędzej lub później wszyscy ugną się. przed nim,
że nikt nie ośmiell się stawić mu oporu. Głucha
walka, tocząca się między nim i ogółem, gnie-
wała go i podniecała Widział w niej nietylko
fródła przykrości, ale 1 przyszłego triumfu; był
bowiem zdecydowany, pierwszemu człowiekowi,
który mu wejdzie w drogę, zrobi awanturę. A
tak czuł potrzebę awantury, czegoś, coby niu
wstrząsnęło nerwy i wyrobiło opinję niebezple-
cznego!

Byt to syn ofca, który także lubował się w
druzgotaniu przeszkód, chociaż na innej drodze.

Niemiłą osobą dla Ferdynanda był niejaki

Zapora, obywatel ziemski 1 sędzia gminy. Czło-
wiek ten, wzrostu średniego, gruby, niezręczny,
miał powierzchowność surową 1 odpychającą. Pa
trzył z pod oka, mówił niewiele, głosem
czym, nie robiąc z nikim ceremonii 1 nazywając
ludzi l rzeczy po imieniu. Pod tą jednak skoru-
pą ukrywał się wielki rozum 1 obszerna więdza,
serce pełne szlachetnych uczuć 1 nieugięty cha-
rakter.

Zapory nie można było przekupió uprzejmo-
#elą, dowcipem, stanowiskiem, ani ładnem! te-
orjam!. Słuchał wszystkiego obojętnie, ponuro
patrząc naj mówcę. Ale rachował tylko czyny i
starał się wniknąć w głąb człowieka. W kim po-
znal prawość, ten stawał się jego przyjacielem
w dobrej i złej doli. Ale ludźini złym!, pozbawlo-
nymi charakteru, próźnującym!, hulakami, gar-
dził | nie starał się tego ukrywać.

Młody Adler spotykał niekiedy chmurną oso-
bę sędziego, ale nie rozmawiał z nim ani razu-
nie miał sposobności. Zapora ze swej strony nie
szukał go i nie untkał, nie zajmował się nim,
a w rozmowie z przyjaciółmi nazywał go „błaz-
nem". ,

Ludzie żyjący w bliższych stosunkach z Za-
porą wiedzieli, że słówko: „ten błazen", oznacza-
lo młodego Adlera. Dośwładczeńsi przewidywali
- że wcześniej lub później Zapora 1 Ferdynand w
ciasnej sferze małomiasteczkowego życia zetknąć
się muszą, | że młody hulaka usłyszy niejedną
gorzką prawdę.

Jak zwykle w podobnych wypadkach, Fer-
dynand podejrzewał, żo Zapora nie lubl go; z ro-
bieniem więc znajomości nie śpleszył się. Zresz-
tą, posądzał on Zaporę o plsanie korespondencji
o Gosławskim 1 obiecywał sobie, że przy okazji
odpłaci mu pięknem za nadobne.

W początkach września był w miasteczku,
Jarmark. Zjechało dużo szlachty r kilku powiatów,
przyjechał F Zapora, który miał w mieście kan-
celarje. Zalatwil najpliniefoze sprawy urzędowe,
kupił co mu było potrzeba i, około drugiej w po-
łudnie, poszedł do restauracji na obiad.

W największej sall znalazł tłum znajomych.
Wszystkie stoły, zestawione w jeden szereg, na-
kryto i ozdoblono mnóstwem butelek wina, prze-
ważnie szampańskiego. Przygotowania zdawały
się zapowiadać niezwykłą pljatykę.

- CóŁ to znaczy? - spytał Zapora. - Cry
kto zamówił obiad?

Otoczyli go znajomi, a między nim! kilku
przyjaciół Adlera.

- Wyobraź sobie, - rzekt ktoś ze śmiechem
- że młody Adler zakupił wszystkie oblady i każ-
dego, kto tu wejdzie, zaprasza na bankiet.

- Spodziewam się, to i sędzia nie odmów!
nam swego towarzystwa - odezwał się jeden z
przyjaciół Adlera. ~

Zapora spofrzał na niego z boku.
- Odmówię! - odparł.
Młody człowiek, nie odznaczający się nad-

miarem taktu, począł nalegać,
- Dlaczegół to, szanowny sędzio?
- Dlatego, że na oblad, wydany za plentg-

dze starego Adlera, mógłby mnie prosić tylko
stary Adler, a gdyby on mnie zaprosił - także-
bym odmówił. 5

Do rozmowy wmieszał się drugi przyjaciel
Ferdynanda. *

-- Czy sędzia masz co do rareacenia Adle-
rowi?
- Niewiele. Stary jest eksplontorem, młody

próżniakiem, a obaj przynoszą nam więcej szko-
dy aniżeli pożytku.

Sumienie publiczne pierwszyraz odezwało
się tak wyraźnie, przez usta człowieka mające-

\ go cywilną odwagę. Przyjaciele Adlera umilkli,
Inni goście byl zakłopotant, kilku wraźliwszych
wzięło kapelusze, z zamiarem opuszczenia sali.

W tej chwili wbiegł młody Adler z innym swo
im przyjacielem. Przy pierwszym kroku spo-
strzegł on oryginalną figurę sędziego 1, nie wie-
dząc o tem, co się stało, szepnął do towarzysza:

- Zapoznaj mnie z nim!... Podobno dobrze
plje? ~
- Cudownle! - odparl towarzysz 1 nie zwłó-

cząc, poskoczył do Zapory. =
- C62 to za szczęśliwy traf! - rzekt, -

Adler w tej knajpie wyprawia dziś miastu ucztę,
sędzia zatem wpadłeś w sidła, z których go nie
wypuścimy. Ale panowie jeszcze nie znają się...

W sali zrobiła się cisza. Wszyscy patrzyli. -
- Pan Adler!... Pan Zapora! .

- Dawno już pragnglem poznać sędziego -
rzeki Ferdynand 1 wyciągnął rękę.,
- Miło mi! - odparł Zapora 1 swoją rękę

cofnął. z
Niektórzy z obecnych poczęli sznurować u-

sta. Ferdynand pobladł; przez chwilę stał zmie-
stany, ale odzyskał przytomność 1 nagle zmie-

nił grę

 

 

poznać! sędziego - mówił da-
lej -- nżeby podziękować miu za... koresponden-
Cję o molm ojcu do pism...

Zapora utopił w nim surowe spofrzenie.
- O pańskim ojcu - rzekł spokojnie - pl-

- p  

 

SPRAWY STOW. MECHANIKÓW

ku, a o Ile Szan, Redakcju może Sze
mi w tyu: dopomóc, bardzo pro- Dzienniku proszę pod „L. K.".
szęr za €o już zgóry najuprzej› „Z prawdziwem poważaniem.
miej dziękuję. . L L. K.

, Łaskawą odpowiedź w Szam.

 

  salem jedną tylko ię, mianowiele:
do wójta gminy, ażeby go wezwał na sprawę.

Adler z gniewu.
- Ach! Więc w takim razie pisywałeś pan

tylko o mnie, do pism humorystycznych?
Zapora ani na chwilę nie stracił zimnej krwi.

Ścisnął w ręku laskę 1 odparł: -
- Mylisz się pan. Korespondencje do pism

humorystycznych zostawiam młodym ludziom
bez zajęcia, którzy chcą zostać sławnymi w ja-
kikolwiek sposób,

Adler już nie panował nad sobs.
- Pan mnie obrażasz! - krzyknął.
- Przeciwnie. Nawet nie zaprzeczę ostat-

niemu twierdzeniu, ażeby nie obrkżać pana.
Zdawało się, że rozdrażnfony młodzieniec

rzuci się na Zaporę. -
- Pan mi dasz satysfakcję! - krzyczał

Adler.
- Z przyjemnością.
- Ale natychmiast!

- No, naprzód muszę zjeść obiad, bom gło-
dny, Zresztą za godzinę będę u siebie na pań-
skle usługi - odpowiedział Zapora chłodno.

Potem kiwnął głową paru znajomym 1 zwol-
na opuści salę.

Uczta urządzona przez Adlera odbyła się do-
syć kwaśno.

Wielu z gośc! wyszło przed obiadem, tnnt u.
dawal! wesołość. Ale zato Ferdynand miał dosko-
nały humor. Pierwszy kieliszek wina uspokoił go,
a dalsze podnieciły. Był kontent, że ma pojedy-
nek, jeszcze z Zaporą! - 1 ani wątpił o triumfie.
- Dam mu lekcję strzelania - szepnął do

jednego z sekundantów - 1 basta!...
A w duchu pomyślał:
- To mi lepiej wyreguluje stąsunki, aniżeli

wszystkie obiady. "

Doświadczińsi awanturnicy, jakich nie bra-
kło w sall, patrząc na młodego siłacza, przyma-
wall mu charakter i fantazję. »

- Dzięki niebu - mówił jeden z nich - 1
nasz partykularz będzie miał głośną sprawę.

- Żal ml tylko... - rzekł Inny.
- Czego?

- Tych butelek, które padną trupem...
- Myślę, że im sprawimy świetny pogrzeb.
- Byle nie któremu z pr ,
- Wątpię. A jakież są warunki?
- Pistolety 1 walka do pierwszej krwi.
- AJ do djabła?CzyJte to pomysł?
- Adlera.

- Czy on taki pewny siebie?
- Ogromnie strzela!..

W ten sposób rozmawiali przyjaciele Ferdy-
nanda, ludzie obeznan! z pojedynkam!. Przy koń-
cu obiadu dowiedziano się, żo Zapora przyjął
wszelkie warunki | że walka odbędzie się naza-
jutrz rano.
- Panowie! - rzekł na zakończenie Adter

- proszę was dziś na stypę. Będziemy pill całą
noo.
- Czy to praktycznie? - spytał ktoś,
- Ja tak zawsze robię przed kontredansem,

wprawdzie... dopiero czwarty raz! - odpowie-
dział Ferdynand.

Winnej restauracji zebrali się ludzie powat-
nlefel, przyjacielo Zapory; i cl także rorprawiall
0 zajściu.
- Fatalność! - mówił jeden - ażeby taki

Low-my człowiek musiał strzelać się r obłyst-
tem,

- Coprawda, to Zapora niepotrzebnie wła-
zl w ten pasztet,

- Wlazł przypadkiem, a cofnąć się już nie
mógł. ~ ,

- Dziwna historja - odezwał się mflczący
dotąd stwy szlachcio - o świszczypałka, 1 po-
wiem nawet, ladaco, Jak Adler, nietylko wchodzi
w towarzystwa ludzi preyzwoltych, ale nawet ma
sposobność: zrobić awanturkę takiemu Zaporze,
Dawntej nie ścierpianoby między ludźmi podobnej
osobistości, choćby ze względu na
Jego ojca.

- To też dlatego, panie radco, to opinfa fest
u nas trochę za miękka, ludzie uczetwi 1 silniej.
szego charakteru muszą nadstawiać głowy. Mnie
Poprostu żal Zapory,

- Czy on nie umie strzelad?
- Strzela jako tako,ale tamten jest artystą.

z - Za pozwoleniem! - krzyknął młody blon=
dyn. - Ponieważ panowie weszlifcle na moje te-
rytorfum, więc mam honor przypomnieć, że nie-
zawsze ten ginie, kto źle strzela. Pamiętam, ja-
kem był sekundantem Stasia, w pojedynku z
Edziem, Staś nie umiał trzymać pistoletu, a prze-
cleż...

- No, ale w każdym razie bezpieczniej jest
- dobrze strzelać,

- Naturalnie! naturalnie! - pochwycił mło-
dy blondyn, - Ja kiedy miałem pojedynek z jed-
nym austrjackim kapitanem, to zapowiedziałem
mu, że dostanie kulą... :

Tu szepnął coś do ucha staremu szlachel-
cowl.

- I trafileg?

- Jak w tarczę, panie radco, jak w tarczę!
- A może to źle, że Zapora jest mańkut? -

odezwał się ktoś inny,

- Pray pistoletach nic nie szkodzi - mówił
blondyn - a przy pałaszach nawet dużo pomaga.
Ja, kiedym się bił na rapiery z jednym mańku-

tem, to mnie tak trzepnął w czoło, że doktorzy

przez dwie godalny uważa! mnie za umarłego...

O, tu jest blizna! A

- Bój się Boga! przez dwie?

Ciąg dalszy nastąpi),  

DZISIAJ!

Posiedzenie Filji Stow. Me-

chaników Polskich

w Greenpoint

W środę, o godz. Bef wieczorem

w Domu Narodowym, 261 Driggs

Ave., Brooklyn, odbędzie sig nad-

zwyczajne posiedzenie filji Sto-
warzyszenia Mechaników Pol.

skich w Greenpoint,

Obecność wszystkich członków

konieczna z powodu niezwykle

ważnych spraw, jakie przyjdą

pod obrady.

Wysocki, sekr.

PROTEST

Filji 70 Stow. Mech Polskich

w Taunton, Mase.
 

Zebrani członkowie filji 70-¢)

na posiedzeniu rocznem, odby-

tem dnia 21 grudnia, 1924 r. po

dokładnem rozpatrzeniu spra-

wy tyczącej się Mechaników

Polskich, przyszli do przekona

nia, że obecny Zarząd, który

sprawuje funkcje zarządu Me-

chaników nie odpowiada swe-

mu powołaniu. Członkowie obu

rzają się, dlaczego sprzedany

został dom w New Yorku bez

ich wiedzy, Dalej, dlaczego oba

lono zarząd wybrany legalnie

przez „proksy" w styczniu 1924,

a zastąpiono go Innym w kwiet-

niu 1924. Dlaczego żądacie do-

płaty po 10 dolarów od każdej

akcji? A gdy kto niema 10 do-

larów? Czy jego krwawica ma

przepaść?

Członkowie zgadzają się, gdy

tego potrzeba będzie wypuścić

10 dolarowe akcje, tokażdy ko

go stać, z chęcią kupi.

łonkowie danej filji nigdy

nie zgodzą się oddać akcje w

Wiadomości z Polski

 

niepewne ręce, a przytem i jesze

cze 10 dolarów. - Członkowie

przyszli do przekonania, że obe-

cna gospodarka Stow. Mechani

ków w Ameryce zadaniu swemu

nie odpowiada.

W imieniu fili:

Andrzej Gorczyca, prezes,

Waw. Józefczyk, sekretarz.

POKWITOWANIE

Filja z Dover, N. J.:

Stan, Strzałkowski.... $13.00

 

 

Teodor: Ciarkowski $2.00

Ed. Myszka .... . 4.00

Jan Broski .... ..... 190

Na konferencji wpłynęło:

Z Grenwich, Conn.

. el _.. $18.00

F. Seubkowaki ..___._. 2.00

 

   

The Bowery . -

_- Savings Bank _

130 BOWERY 110 EAST 42.D ST., .
Jedne drzwi na północ od Grand ul. naprzeciwko stacji Grand Central,

i tI SKS

i Zadeklarował Kwartalną Dywidendę

i WEDŁUG /
PL Tt 4% ROCZNIE
| za cza kończący się 31.50 Grudnia, 1924, Dywidendy będą płatne od|: wszystkich sam od $6 do 36.000, w dniu 19.50 Stycznia 1 później
Pieniądze zdeponowane do 10 Stycznia, 1926 włącznie, będą oprocento-wane od 1-90 Stycznia, 1925.
Bank ten prowadzi Sąsiedzką Usługę (Neighborhood Service)

(130 Bowerg)
Dzięki naszemu Bankingby.Mali oddziałowi, nasz Bank Jest otwarty doWaszych usług w każdej porze. .

 
       

  

   

  

 

T. Perkowski . 8.00 GODZINY URZĘDOWE:L. Janicki 1.00 [ PONIEDZIAŁKI ... . ...9:30 rano do 7 wieczór
T. Paluch 1.00 sooty _...... 30 rano do 12 w południe
z kowi 1.00 | w INNE rowszeo rano do 3 po południu

J. Regalski ..._____. 1.00
E. Koczan 1.00
A. Mieszkowski ........... 2.00 « » >

I Bhar 10 The. Franklin Savings Bank
- ral P 8

S. Stępniewski 1.00 ** *" fhe “5:35:05;in 2 &#SXHNĘC—łii'łśu
M. Pysiewski 1.00 kwartalna Dywidenda zontala oglorona zb. sy mie-
A. Baranowski 5.00 siące Kończyce się 31 Grudnia, 192% roku, według raty -
8. Zacharczyk 1.00 CZTERY PROCENT OD STA ROCZNIE
A. Benke . 2.00 an eget [Aey‘mn‘llmn do, z

, v
8., Liczbiński 1.00 trayu, ,).„aśłna'o & Sean 333.253" eas Kiwi“? cem (. rarty ponteds o wieczorem: w pla-
1 Tw. 35 H fasfo!entrega melons 903 fome o 19 o,A. Komerew 1.00 w Inne dnie od 9 rano do 2 po południu, opróce świąt

     

  

 

 
 
 

A. Suliński... M-I-
J. Wołyniec
J. Szule za Walerję

Banaszkiewicz ..... OUARTERLY DIVIDENO OF THE
Wiad. Bi kiewicz R p s
dam Laskowski -- TROPOLITAN SAVINGS BANPaweł Mikołajczyk
Fran. Jaklewicz .....
Leon Szczygieł ......

.J. K. Sosiński, kasjer
komisji daw. złożył $23.05

Tad. Zieliński, sekr.

  

 

  
STAN PRZEMYSŁU

Z. przeemysht  cementowego.

Cementownle malopolskle: -
Górka, Goleszów, Szczakowa i
Podgórze - Bonarka nie przy-
stąpiły do syndykatu, jaki za-
wiązały fabryki cementu z Kon
gresówki. Małopolska grupa ce-
mentowni zachowuje nadal od-
rębną organizację sprzedaży w
Krakowie w swojem Biurze Zje-
dnoczonych cementowni.
Dotychczasowe wiadomości o

przebiegu rokowań w sprawie
zespolenia małopolskiej grupy
przemysłu cementu z warszaw-
ską są nieścisłe. Układy wdrożo
ne z Inicjatywy Polskiego Ban-
ku Przemysłowego nie utknęły
na drugorzędnej sprawie inkas-
sa; zerwano je skutkiem zasa-
dniczych odchyleń w poglądzie
na całokształt polityki cenniko-
wej.
giddy wreszcie zaznaczyć, iż

pogłoski, jakoby grupa krakow-
ska z warszawską zawarła poro-
zumienie co do wspólnego cen-
nika są bezpodstawne, ponieważ
fabryki Iskie dla pełnego
wyzyskania swoich wielkich u-
rządzeń umowy cennikowej za-
niechały. ->

Trudności przemysłu korkowe
go w Polsce.

Związek polskiego przemysłu
korkowego zwrócił się do władz
z wnioskiem o całkowite awol
niente od opłat wywozowych
ścinków 1, wiórów _korkowych,
które stanowią produkt uboczny
przy przeróbce kory korkowej.
Odpadki te w kraju nie są prze
rabiane, inst wywóz ich,
obłożony dzisiaj opłatą 30 gro-
szy od 1 kg. całkowicie się nie
opłaca, co powoduje znaczne tru
dności dla przemysłu korkowe
go w kraju,

Popi przemysłu lud

przemysłu i rzemiosł p. Hau-
szyld, Na porządku dziennym
omówiono sprawy: interpelacji
ustawy i rozporządzenia wyko-
nawczego zasad rozdziału fun-
duszu zaliczkowego w wysoko-
ści 50,000 złotych, oraz zapo-
znano się ze stanem przemysłu
ludowego na podstawie danych
statystycznych, zgromadzonych
przez min. przemysłu i handlu.
Wreszcie komitet dokonał wy«
boru sekretarza, którym został
poseł Malinowski.

Fabryki polskie a sprzęt ba-
wełny.

W obecnej kampanii
nianej polski przemysł tekstyl-
ny zaopatrzony będzie zupełnie
dostatecznie w surowiec baweł.
niany, ponieważ tegoroczny
sprzęt bawełny amerykańskiej
oraz egipskiej zapowiada się
znacznie lepiej, niż w ubiegłym
roku. Oblicza się go ogólnie na
13 miljonów bel, Jeżeli dotych-
czas nie wywołało to zniżki cen
tłumaczyć należy przetrzymy«
waniem zapasów przez plantato
rów i kupców hurtownych, nie

do p k in go
tówki.

- POSZUKIWANIA

W sierpniu, 1924 r.-wyjechała
z Małopolski do Ameryki nieja-
jaka MICHALINA UŁANIECKA,
o której słuch zaginął, a przeszło
rok nie udało mi się za pomocą
różnych sposobów, żadnych in-
formacji osięgnąć. Przeto pozwa-
lam sobie zwrócić się do Szan.
Redakcji z usilną prośbą o Ins-
kawe mien-nude w tym kierun-
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od sta rocznie, został
zadeklarowany, Jako

ONE THIRD AVENUE, Cor. 7% STREET.

płatny o4 wszystkich
sum od $5 do $5

Procent za trzy mie

4 ies.21-g0 |atycania, |1975,

siące .kończące -się
310 -grudnia, -1924
według raty

Pieniądze zdeponowane do 1390 stycznia włącznie, będą pobierały
procent od 190 stycznia.

KONTA DLA TOWARZYSTW -OTWARTY w PONIEDZIAŁKI
przyjmowane cały dzień do T-ej wieczór.

WSTĄPCIE Do KLUBU GWIAZOKOWEGO NA 1928.

DRYDOCKSWNGSNSTTTUTION
INCORPORATED:18 48 -

Kwartalna Dywidenda
za kwartał kończący się 31 grudnia, 1924

według. raty

CZTERY PROCENTrocznie została zadeklarowanaJako płatną 19 stycznia, 1925.
Pieniądze zdeponowane do 10 stycznia,! bę.dą pobierały procent od 1 Rycina-, he;ZASOBY POWYŁEJ $120,000,000.
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Szczęśliwego Nowego Roku Wszystkim!

Zróbcie postanowienie w tych dniach świgtecunych, które zapoczątku«
Jo Wam droge do pomyślności 1 szczęście w przyszłym roku przes
oeedsanle enie! zaropicu. nie zwając jak wielka tub mała suma
lecz powinnw być odkiadana do banku regularnie -
Nie zapominajcie, że United Stater Savings Bank Jost Wamym w

ok dnax:Jactelem I pomoże Wam osiągnąć niezależność p
owym. =

07, Odsetki kredytowane
Drom4 bomWW

Pieniądze zdeponowane do 13 Stycznia, 1925

04 sta rocznie

będą pobierały procent od 1 Stycznia.

Otwarte: codziennie od 10 do 4 po południu, w roboty od 10 do 12,
w poniedziałki wieczorem od do 3.

  
"Bavinge are satest in a Savings Dank"
 

 

ntral

Central bow

New York Cit

KWARTALNA DYWIDENDA

według raty

CZTERY (4) PROCENT

od sta rocznie, będzie wpirywana na konto depozytazjuwny za tro)

UNITED STATES SAVINGS BANK

W 4"Ave.

MADISON AVENUE CORNER 66th STREET

Cor 14"St.
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Sumy xtotonebędą procentowały się o
Ho. SCRORSKE, Treaurer

do 10 Stycznia 1925 wia 1. Stycznia
nusert c

  

 ASOBY (wartości inwestycyjne) Pnzeszto 1 MILJoNóW DotKST "" A mlionew bot
  eg 

Wdniu 18 grudnia, z. r. odby-
ło się w min. przemysłu i handlu
pierwsze posiedzenie komitetu
dla spraw popierania przemysłu
ludowego, utworzonego na pod-
stawie ustawy z 31 lipca 1924
r., o popieraniu przemysłu ludo-
wego, Komitet składa się z 11
osób? W skład jego wchodzą
między innymi posłowie: śred-
niawski i Milguj Malinowski,
oraz p. Boguszewski. Zebranie
zagaił p. minister Kiedroń, po-
czem po odpowiedzi posła Mali-
nowskiego, obrady poprowadziłnik e -Anch

 
121 Dywidenda będzię rakredytowaną
1 stycznie, 1925, w racie

1/91 oo STA
4 2/0 ROGzNIE

ietna z dniem 13 stycznia, 1925 i pól
źniej. Monisia zdeponowane do eo
stycznia 1925, będę pobierały procent
od 1-g0 stycznia.
 

ale do naszego Klubu
Gia rzeż
czne skladanie, osiczędźcie pienia-
dse na przymie Boże Narodzenie,

   

Sierzynki ognotrwale 'do wynajęcia

. $109 recente 1 wyżej.

Dział Obeckrajowy pomote Wam
may RANY

świata

Kasjer.aro. w. DOSCHER,

CHARLES FROEB, Prez
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*-KWARTALNA* #

k Ka --- DYWIDENDA

”"M—__! 1-go stycznia, 1925, w
i racle 49 od sta rocznie

Pieniądze zdeponowane do [10-10 stycznia, będą po-
bierały procent od 1-go stycznia, 1925

Obydwa banki etwarte w posiedziałki do 7.ej wieczorem.

GREENWICH SAVINGS BANK
Broadway & 6th Ave. at 36th St. 6thAve. cor. 16th St.
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MAIN OFFICE:
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Telephone, Stuyresant 6493

BROOKLYN BRANCH:

586 Manhattan Avenue
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- ŚNIADANIE W BAEYN -

DOM

Prezydent Coolidge zaprosił na jutrzej

sze śniadanie do Białego Domu dwuch po-

tentatów, reprezentujących największe, a

w każdymrazie jedne z największych or-

ganizacyj przemysłowych świata. Zapro-

szonyjest J. D. Rockefeller jr., spadkobier-

ca olbrzymiej Standard Oil Co. i sędzia Ga-

ry, prezes kolosalnego trustu United States

Steel Co.

Nie jest, rzecz prosta, ciekawe samo

śniadanie, Mało kogo obchodzi, czy pre-

zydent Coolidge poczęstuje swoich gości

brazylijską kawą, czy też angielską herba-

tą. Natomiast interesującymjest cel głów.

ny zaprosin do Białego Domu kapitalisty

nych magnatów, a mianowicie omówienia

kwestji, co i jak trzeba zrobić, żeby prawa

były przez ludność szanowane i przestrze-

gane, tym samym zmniejszając kryminał

ną kronikę Stanów Zjednoczonych, Dys-

kusja ma być podstawą do powołania ko-

mitetu, złożonego z tysiąca obywateli, któ-

ry zajmie się ogólną propagandą na rzecz

przestrzegania praw wogóle, a niektórych,

jak np. prohibicji, w szczególności. Zasad-

niczo więc, chodzi tutaj o walkę z krymi-

nalnemi przestępstwami, których ilość,

wbrew zapewnieniom optymistów, stalesię

zwiększa.

Jakie są drogi i środki do tego rodzaju

walki? Co może nie usunąć, bo o tem w

dzisiejszych warunkach mowy|nie ma, a-

Je kryminalne przestępstwa zmnże (szyć?

Mamy na kwestję dwa poglądy, Zwo-

Jennicy jednego są zdania, że, nie wgląda-

jąc w warunki społeczne, należy osobni-

ków, którzy łamią prawo, najsurowiej ka-

 

am

  

 

   

). rać. Według ich opinji, surowe kary mo-

gą jedynie zmusić ludzi do szanowania

praw. Wychodzą oni z założenia, znanego

fanatykom i okrutnikom, że metoda wzbu-

dzania obawy przed karą, jest najlepszym

środkiem do powstrzymania człowieka od

zbrodni.

Ale są inni, którzy na pogląd ten sta-

nowczo się nie godzą. Według ich opinii,

surowe kary, wymierzane przestępcompra

wa, nie prowadzą do celu. Ażeby welczyć

ze zbrodnią - dowodzą - trzeba dotrzeć

do jej źródła, czyli badać i regulować wa-

runki społeczne. Jeżeli warunki te są złe,

oparte są na niesprawiedliwości i przywi-

Icjach, tedy najcięższe kary, stosowane wo-

bec gwalcicieli prawa, stanowczo nie po-

mogą.

"Ten drugi pogląd posiada dzisiaj ol-

brzymią ilość wyznawców. :Donich należy

socjalizm, który w ustroju mchłannego ka-

pilalizmu dopatruje się głównego źródła

przestępczości.

-

Do nie ależą, przynaj-

mmiej teoretycznie, ndjrozmailsze organi-

zacje pracy, organizacje humanitarne i spo-

łeczne. Wiele z nich, coprawda, ma tylko

piękny szyldz pięknemi hasłami, ale w za-

-. sadzie żadna z nich nie ośmieli się zaprze-

czyć, że warunkię w których i pracuje

człowiek, nie mają żadnego wpływu na roz

winięcie jego skłonności do łamania prawa.

' Co pomoże „komitet tysiąca" z prezy-

dentem, Garym, Rockefellerem i wielu in-

nymi potentatami kapitału na czele, jeżeli

chciałby tylko ludzi poszanowania

prawa za pomocą surowych kari strachu.

Absolutnie nie nie pomo: Na to nie trze-

ba żadnych „komitetów".

|

Wystarczy po-

”geja. Ale całkiem Vi’naczcj Przedstawia się
we

  

 

ze społeczeństwa zbrodni. Prawa nie bę-
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sprawa, gdy. pod uwagę.przyjęte zostaną
przedewszystkiem warunki społeczne.

W Stanach Zjednoczonych znajduje
się w danej chwili parę miljonów bęzrobot-
nych, Jest ich znacznie więcej, niż nor-
malne stosunki przemysłowe na to pozwa-
lają. A w tych „normalnych" stosunkach,
kapitał celowo utrzymuje rezerwową ar.
mje bez pracy, która pomaga mu do pod-
wyższania, względnie regulowania cen za
wytwarzane produkty.

Gdzie zaś są ludzie bez pracy, tam za
wsze przestępczość ma rozległe pole do roz-
woju. Tak prezydent Coolidge, jak sędzia
Gary i Rockefeller, o tem dobrze wiedzą.
I wiedząc, moglibyz punktu kwestję załat:
wić, dając bezrobotnym masom pracę, a
przynajmniej obmyślając najlepsze środki,
wiodące do zmniejszenia bezrobocia do mi-
nimum. w 4

Jest to zaledwie półórodek, jest to za
ledwie cząstka tego, co poprawia warunki
społeczne, ale tem niemniej jest to kwestja
ważna, od której, jeżeli chodzi nam o wal-
kę z przestępczością, bardzo wiele zależy.

Frazesami i teorją nie wyeliminuje się

     

dzie szanował człowiek, który niema środ-
ków do życia- niema pracy. Wiemy, że
wnajidealniejszych nawet warunkach znaj

dzie się zawsze pewna ilość degeneratów,
którym nic już nie pomoże, których społe-
czeństwo usunąć ze swego środowiska mu-

si. „Ale zmnięjszyć ich liczbę i uchronić in-

ne, zdrowe jednostki od zbrodni, może do-

konać tylko reforma warunków społecz-

nych, które dzisiaj są bardzo dalekie od

uczciwości i sprawiedliwości.

Może prezydent Coolidge ma najlepsze

intencje i chęci. Może.

-

Ale mało kto bg;

dzie tak naiwny, by uwierzył w szczerość

intencyj przedstawiciela Standard Oil Co.,

a tem mniej wintencję znanego z żelaznej

ręki reakcyjnej, sędziego Gary. Nie od nich

w każdym razie oczekiwać należy rzeczy-

wistego poszanowania dla prawa i nie od

nich można się spodziewać dążeń do po-

prawy warunków społecznych, Moria są

inkubatorami materjału dla sądu i więzie-

nia. wb.

    

 

 

MUSSOLINI I OPOZYCJA

Ostatnie depesze głoszą, że premier włoski

Benito Mussolini postanowił w „przeciągu 48 go-

dzin" zgnieść Opozycję". Zmobilizował faszysto-

wską milicję w miastach, zawiesił plama niefa-

szystowskie, krytykujące rząd dyktatorski, za-

bronił zebrań i wieców urządzanych przez opo-

zycjontstów.

Jednem słowem, w odpowiedzi na potężny

protest narodu przeciw faszystowskiej dyktatu

rze, Mussolini chwycił się broni, którą zazwyczaj

chwytają despoci, nie mający Innego środka do
uspokojenia kraju, oprócz karabinów maszyno-

wych, policji i bagnetów.

Zawieszenie obrad parlamentu na czas nie-
ograniczony, co w zasadzie równa się tegoż roz:
wiązaniu, oznacza, że Mussolinł postanowił bez-
względnie przy władzy się utrzymać, chociażby

z pomocą najbrutalniejszych środków 1 teroru.
Jeżeli od siedmiu już miesięcy, bzyli od tra-

gicznej śmierci posła socjalistycznego Matteottle-

go, Mussolini siedział na wulkanie, to obecnie

dolaniem oliwy do ognia przyśpiesza wybuch 1

własny koniec gotuje.
Opozycji nigdy znleść się nie da. Próbowali

to robić przed Mussolinim różni dyktatorzy, a
chociaż czas jakiś na falach wzburzonych trzy-
mall się, wkońcu zawsze traci! władzę, a częstą

razem z nią i głowę.
Mussolini ostatnim wysiłkiem próbuje „w

przeciągu 48 godzin" zgnieść Demokrację.

Ambitne zamiary. Świat patrzy na nie dzi-
siaj z politowaniem, zdając soble doskonale spra-
wę, że są one wytworem chorobliwych i spaczo-

nych Idel, które faszyzm włoski zapożyczył od
moskiewskich sowietów.

Tak jak niema życia bez walki, niema i bez
opozycji. Kto zabija opozycję, ten zabifa nalty-
wotniejszą energję ! twórcze wartości narodu.

s % 8

LOTNICTWO W PRZYSZŁEJ WOJNIE

Gen. lord Thomson, sekretarz lotnictwa w
rządzie Baldwina w Anglii, zapowiada, że przy-
szła wojna będzie „nie wojną żołnierzy" ale na-
rodów" 1 że lotnictwo odegra w niej plerwszorzęd-
ną rolę. Gen. Thomson zaznacza, że w najbliższej
przyszłości Ameryka przestanie być bezpieczną
od ataków powietrznych. New York z łatwością
może być napadnięty 1 bombami zburzony.

Gazy trujące rzuccne z aeropanów, zmuszą
całe narody do używania masek ochronnych.

Opinja angielskiego eksperta, zgadza się z

niedawno wypowiedzianą opinią szefa amerykań-

skiego lotnictwa gen. Patricka, który również jest

przekonania, że okręty 1 baterje nadbrzeime nic

obronią New' Yorku.

Narody, według zdania gen, Thomsona nie

zdają sobie jeszcze sprawy, jak straszliwa, będzie

wojna w przyszłości. Z chwilą, gdyto zrozumieją,

będą usilnie i szczerze dążyły do utrzymania po-

koju.

Ale to właświe kwestja. czy narody kiedy-

kolwiek zechcą zrozumieć yummy skutki

|

 

wojny,

 

  

 

 

Dr. Wi, KoninssewskL

~ NA POSTERUNKU

Byle jak najdalej

1

od dobra na ziemi

 

W pewnych kółkach pólsko-

amerykańskich, a nawet i w in- |

teligenckich sferach w Polsce,

zaczyna się szerzyć nowy mi-

stycyzm, oparty o „święte księ-

gi" Dalekiego Wschodu, które,

rzekomo, o wiele poetyczniej i

jaśniej określają cel życia ludz=

kiego, byt pozagrobowy, nie-

śmiertelność duszy i t. p., od ży

dowskiej biblji, którą się i świat

chrześcijański posługuje. Pun-

ktem wyjścia dla mędrców Da-

lekiego Wschodu jest zapewne

dziesięcio - ksiąg Rig - Veda, z

których wyrosło mnóstwo sekt,

podobnie jak mnóstwo ich po-

zostało z tak zw. powszechnego

kościoła Chrystusowego.

Wyższość - problematyczna

i bardzo na krótką sięgająca

metę, nowego kierunku, powie-

działbym, mistyczno - religijne-

go, opierajqzevo się na owych
„świętych księgach", a repre-
zentowanego w teozofji - po-
lega na tem, że usiłuje się go-
dzić wiarę z wiedzą - religję
z nauką. . .

Pisarze teozoficzni zapuszcza
ją się śmiało 1 czasami z powo-
dzeniem w takie dziedziny, jak
pozaatomowy stan materji, -
czwarty wymiar, (którym, na
tle Einsteina  dowodzeń może
być czas) i na każdym zastrze-
gają się kroku, że dowodzenia
ich są wzgodzie z nauką, (któ-
rą przezywają „ortodoksyjną"),
że teorja ewolucji dawno już
była w „księgach świętych" o-
mówiona, że nowe próby wyka-
zania pierwiastków życia w tak
zw. nieorganicznej materji ich
uczonym okkultystycznym zgo-
Ja nie imponują, znają bowiem
tę sprawę jak najszczegóło-
wiej. *).
Niestety, nawet w wybitnych
„naukowych" pracach pisarzy
teozoficznych cytowane argu-
menty, mimo pozory ścisłości
naukowej, upodabniają się do
innych wywodów teologicznych,
jakiem! się posługują eksponen
ci każdej objawionej teligji. -
Sprowadza się bowiem wszyst-
ko do jednego mianownika, a

 

J mianowicie posiadania szóstego
zmysłu: jasnowidzenia. Kto nie
ma zmysłu jasnowidzenia, ten"
jest ślepy, z nim teozofista nie
argumentuje o kolosach stral.
nych. **).
Kropka. Koniec. Amen,

Ludziom miękko - kręgowym
-- jak mawiał Kułakowski -
trafić to może do przekonania.
Podobać się ten prąd może, -
zwłaszcza sferom kapitalistycz
nym. Jak w poprzednich wie-
kach kościół Chrystusowy, tak
obecnie teozofja śpieszy im z
pomocą!

Tembardziej, że się zasłania
harmonją z nauką, że przyjmu-
je się bez szemrania darwinizm
i t. p. Tem uspokoi i ukołysze
się tak zw. „inteligenckie" sfe-
ry, a przez nich znowu można
wpływ wywierać na masy, któ-
rych uwagę odwracać się będzie
od spraw ziemskich, kierując w
dziedziny między - gwiezdne, a
za ciche znoszenie niówoli eko-
nomicznej obiecuje się albo ko-
lejną reinkarnację, albo od je-
dnego zamachu - szczęśliwość
wieczną w sferze ponad i poza-
astralnej, ***), w złaniu się z
Indrg, Wiszhnu lub inym O-
men! -

Szczęśliwej drogi!
Nam, realnym pracownikom

społecznym, nieclepiej „claś-
niejsze", lecz „realniejsze" przy
świecają Ideje: szerzenia świa-
tła „ortodoksyjnej" nauki; 1 nie
ustępliwej walki o wyzwolenie
wszystkich z niewoli ekonomi-
cznej, tu na ziemi. Dalej tą dro-
gą zajdziemy, i więcej zrobimy
dobrego. A to jest jednocześnie
kwintesencją naszego życiowe
go celu!
 

*) Annie Besant: The Inner
government of the World. -
Adyar (Indje) 1921.

**) C. W. Lead beater: Man
Visible and invisible. London.
1920.

***) Edouard Schure: Pytha-
goras. (Tłum. ang.) - London,
1928, ->
 

Z PRASY I

Prof. T. Siemiradzki pisze w
„Wiadomościach Codziennych"
o obchodach poświęconych pa-
mięci zamordowanego
bójczo pierwszego prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej.

„Przypadł w udziale piszące
mu zaszczyt przemawiania w
ubiegłym tygodniu na czterech
wielkich obchodach, poświęco-
nych uczczeniu pamięci Prezy-
denta Narutowicza. Najwięk-
szym pod względem udziału pu
bliczności był obchód w Detroit.
Moc ludu zapełniła wielką salę
w Domu Polskim, aby złożyć
świadectwo, że postęp polski
pamięta swego męczennika i u-
wata za swój obowiązek obco-
wać z jego duchem w rocznicę
jego zgonu. -
Na szczególną uwagę zasłu-

guje mowa czelgodnego Dr. S.
Gruszki, 'konsula Rzeczypospo-
litej Polskiej w Detroit. Kon-
sul Gruszka znał osobiście Pre-
zydenta Narutowicza pod któ-
rego kierownictwem służył w
ministerstwie spraw zagranicz-
mych. Konsul Gruszka opowia-
dał o takich szczegółach z osta-
tnich dni życia Prezydenta Na-
rutowicza, o jakich nie mogli
wiedzieć inni mówcy.
Wzruszającymi głęboko były

trzy obchody, na których prze-
mawiał piszący na tak zwanym
wschodzie. Publiczności było
tam mniej, bo dnie były pow-
szednie i z dalszych okolic bu-
dzie przybyć nie mogli. Ale by-
ła tam jedna rzecz zasługujące
na szczególną uwagę. Występo-
wala na obchodach w Brookly-
nie i w Filadelfji dziatwa ze
szkółek polskich, prowadzonych
przez tamtejsze postępowe or-
ganizacje.

Nie były to zwykłe popisy
dzieci, deklamacje czy |6piewy
pojedyńczych dzieciaków. Były
to występy masowe. Cała szkół.
ka, kilkadziesiąt dzieci na ostra
dzie. Spiewęją marsz |Pilsud-
skiego, rotę Konopnickiej, inne
pieśni narodowe i śpiewają do-
brze. ]

Rozwija się wszędzie ta pra-
ca nad młodzieżą. Szkółki wie-
czorne języka polskiego wyra-
stają jedna po drugiej i świet-
nie prosperują.

O PRASIE

prowadzi Oddział Ly Związku
Młodzieży Polskiej. W Nowym
Yorku kieruje nią i utrzymuje
Rada Oświatowa złożona z ró-
znych towarzystw. W. Filadel-
fji założyli szkółkę wspólnie
miejscowy Oddział Związku
Socjalistów Polskich i grupy
Związku Narodowego Polskie-
go.
Udało się nam zwiedzić w

Brooklynie przed obchodem kla
sy szkółki, która się mieści w
Domu Narodowym, Serce roś-
nie na widok tak zboźnej pra-
cy, Dzieci, które przed pół ro-
kiem nie umiały nie tylko czy-
tać po polsku, lecz niektóre na-
wet nie umiały mówić po pol-
sku, czytają biegle, opowiadaja
treść przeczytanego" kawałka i
piszą wcale nieźle. A jak śpie-
wają! t

Szkółki te gnieżdżą się w do-
mach narodowych, które dum.
ne są z tego, że się przydały na
taką robotę, Praca to dla przy-
szłości na dziś najważniejsza.
Bronić młodepokolenie przed
wynarodowieniem, nie przed do
brze zrozumianą kmerykaniza-
cją, lecz przed odpolszczeniem, .
przed fałszywem rozumieniem
amerykanizacji.

Dziecko polskie uczęszczają-

135 AVENUE A,

 

DO SZAN. PUBLICZNĘŚCI:

ZNANY POLSKI SKŁAD MEBL

A. STE C

został przeprowadzony do znacznie większego lckmiu, zaopatrzony obec-
nie w meble, mogące zadowolić nawet najwybredmejsze wymagania
Sprzedaje meble swiatowej sławy fabryki GRAND RAPIDS FURNL
TURE CO., jako to: gurnitury jadalni, sypialni bawialni, oraz i uchni.
Lokacja sklepu jest bardzo dogodna dla kupującego, w odległości bo-
wiem dwuch bloków znajdują się stacje górnej kolei, łatwo
chać tramwajem 8-ej i 14-ej ulicy.

MEBLE NA DOGODNE SPŁATY
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA DO WSZYSTKICH DZIEL-

NIC NEW YORKU 1 BROOKLYNA

Nowa lokacja: 106 Avenue A, pom. 6 a 7 ulicą
+ Telefon: Dry Dock 6248

Dziękując Szanownej Polonii za dotychczasowe szczere poparcie,
liczę na dalsze tnskawe względy, zapowniując jak najlepszą usługę, naj:
przystępniejsze ceny i najlepszy towar,

Z poważaniem

NEW YORK, N. Y.

tedoje-

A. STEC.

  
 

klerykalnym, bez funduszów
i bez możności działania, bo
nieopartym o żadne finanso-
we i stałe dopływy,  mogą-
cym w swoich kołach robić
pewną i dobrą robotę, ale bez
porywania sig na kierowni-
cze i czołowe stanowisko, do
czego nie upoważnia go ani
liczba zrzeszonych, ani wy-
nik późniejszych prac i za-
mierzeń".

Z POLSKI

NAUCZYCIELSTWO | BIAŁO-
RUSKIE DO MINISTRA

THUGUTTA.

 

 

Warszawa. - Pan minister
Thugutt otrzymał mastępującą
depeszę z Wilna:

Zorganizowany przez towa-
rzystwo „Oświata" zjazd nau
czycięlstwa białoruskiego szkół
średnich i powszechnych z tere
nów wileńszczyzny, nowogrod-
czyzny, polesia i grodzieńszczy-
zny wita p. ministra jako jed-
nego z twórców ustaw języko-
wych i szczerego zwolennika lo-
jalnego ich wykonania. w sto-
sunku do narodu białoruskiego.
Realizacja tych ustaw będzie
fundamentem, jaki da możność
dalszego kulturalnego rozwoju i
narodowego odrodzenia narodu
białoruskiego. Jednocześnie stwo
rzy warunki dobrego współży-
cia narodów, polskiego i białoru
skiej dla dobra Rzeczypospoli=
tej.

SOŁTYSI W ZMOÓWIE Z BAN-
DYTAMI, UKRADLI PIENIĄ-

DZE PODATKOWE.
 

Dubno.-Donogilimy Już o na
padzie bandyckim, dokonanym
 

1000
zadowolonych klientów odef
dzie z prezentami świątecz ()
nom! dla krewnych 1 maj
inych -od mojego -składu M

BIŻUTERII

BRYLANTÓW
Specjalne oferty tego sezowu U

w białem albo źóltem słocie,
od $15 1 wyżej.
Męskie zegarki o 15 kamie
niach od $85.
Nie czekajoie z zakupnem
ab do ostatnie"

FR. FICEK „i
z

  

330 E. 72 St.
między 1 1 Ar.
NEW YORK 
Rhinelander»sie

 ce do szkoły j, gdy się
douczy w szkółce polskiej te-
go, czego mu nle da szkoła a-
merykańska, gdy pod kierun-
kiem zacnych, pełnych ducha
narodowego nauczycieli, /pozna
polski język, historję i litera»
turę Polski, nie będzie straco-
ne dla narodu.

 
Polsko-Amerykańska Szkoła

utomobitowa72% Lexington Ave.. New York Cityilsko G9t% StreetKury teffnlcsno-proktycene.. ZoataAmechanikiem w jednej xnajetrszych. Ameryce. in-strukcje w językach polekim 1 angelskim pod kierunkiem Juty-niera._ Gwarantujemy postop 1 licen-ale. |W wypadku eternce~my plenladae, Kuen w dzień i wieczór
    

ry sam też był wychodźcą i je-
dnak wyrósł na jednego z naj-
większych polaków, robiły na
piszącym większe wrażenie niż
mowy dorosłych."

„Dziennik Związkowy", w
odpowiedzi na ataki prasy wy-
działowej za stanowisko cenzo-
ra Sypniewskiego wobec „kon-
gresu wychodźtwa", mięgzy in-

Takie występy dzieci szkole
nych na obchodach poświęco- - z
nych pamięci Narutowicza, któ- "MetRAF

Dajemy najtańsze kurie we wiomnym
jezyku, ucząc naprawy 1 jazdy na

ostatniej. k
Gwarantujemy otramanie porententa
Klany otwarte 1 wieczorem.

owPLETNY KURS #20. 

NATIONAL Auto school ~!
220 E. Min Street, blitke Third: Ave.

 

    

   

 

    

    

   

   

        

   

 

w powlecie dubieriskim, na 2-ch
sołtysów. _Zeznania sołtysów
tych wydały się władzom nieja
snemi, wobec czego wszczęto do
ichodzenia, z których wynika, że
sołtysi wiozący zebrane z po-
datków pieniądze, byli w zmo-
wie z bandytami. Po przeprowa
dzeniu dochodzenia, aresztowa~
ni zostali sołtysi wsi Stawrów
i Kaliniatycze, wartownik wsi
Bilka i poborca podatkowy wsi
Stawrów.

zamówienie
FUTRA =*,

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje tako»
wych. przyjmuje pracownia (

kuśnierska.

 
NA

 

ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Kiryminalnych; Oywdlnych, Famili

 

ve woda
Precesswe, obsługi nwokatów.

W razie jakiego wypadku podajcie
share! doA

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York

na rogu fith Btreet
JOSEPH KOWALSKI Asyatest.
 

ROSALIE F. JANOER
niniejszem pragnie e a w (n d o m 16
Pranownę Polonię, że przprowadzia
L sdwokncką 90

49 Chambers Street
Suite Tote Telefon, Worth t281
gdzie w dlutwiym clary bedi za
Intwiata wszelkie p raw no sprawy

  
 

 

  

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY
LAWYER

   

roi n aug
w sprawach legalnych | ogólnych
Godziny Blurowes=

3-5 po południu, codziennie;
1-4 po południu w soboty,

1350 Brosdway,
Rcom: 210. cor. 38 Street.
 
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Micha} A. Togelewies

rouser nasane
86 Second Avenue, New York City

seEcsatnose
Leczenie elektrycznością 1

djagnozą za pomocą
Promieni "X"

Gonznyr PRZYJKG: *
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Lekarz R

tls o zzczytni«
niedziel 1 20 południa,

A11 East 1006 Now York City
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Choroby Chroniczne Mężczyzn
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Kobie 4

Krwi, Nerwów, Nerek i Pęcherza |
PORADA

MowIaX Po PoLsky

Dr. LOUIS ZINS

110 East 16 Street
(midzy pavere 1 Irving Place '

Niedziela od 3 rans do 4°p0°

gNI

Teleton, Lenox 5105 "
BALBINA HORAK

Znam P IAkI‘u‘”knam Polonii" w CX
- zakiaontek
Przyjmuje pacjentki w domu i pora
domem Informacje udzielam darmo,
319 E. St, New York City

Godziny - od 1 do 3.

Telefon, Watkins 5131

AKUSZERKA
M o w i po p o La kia
Traydatesot Tat praktyki
„MRS. VOSAHLO

158 West 24th Street
Wllsko Seventh Avenue

Wynagrodzenie Minimalne.
  
  
 

 
nymi pisze: s

„Wydział Narodowy dzisiaj

jest Auźnym i niekoherują-

cym zgoła zlepkiem kilku or-

 W Brooklynie taką szkółkę ganizacji o typie wybitnie |
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dzie ran doa - "
New Yark Automobile School, 228 Second Avene, róg 14th Street, Naw York City
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wis (Ciąg dalszy).
-- Więc to babka Gizeli odmawia przyzwo-
na połączenie, o którem marzyłem?
- Tak, ona! - Wola jej wydała mi się nie-

wsruszoną, a Gizela nigdy nie pójdzie za mąż bez
jej przyzwolenia.

- Skończyło się zatem... Gizela pogardza
mną, nie chce o mnie słyszeć, zabrania może
przechodzić 1 patrzeć na siebie, prawda?
- Nie się nie skończyło, bo ona kocha cie-

ble,
- Kocha?
-- Nie wierzysz? Nie mówiłabym, gdyby tak

nie było; byłaby odrazu prawdę dała ci poznać,
widząc z doświadczenia, że często jest to najlep-
szem lekarstwem na boleść. Lecz ona cię kocha,
sama to powiedziała; płakała, mówiąc o tobie.

Pochylika się i objęła rękoma głowę mło-
dzieńca.
- "Ty płaczesz także, jak dziecko! nie wstydź

się, łzy ulgę przynoszą, Danielu.
- Ja ją wykradnę, porwę! - zawołał, pro-

stując się; żadna moc ludzka nie będzie w sta-
nie nas rozłączyć.
- Mówisz od rzeczy, uspokój się
- Łatwo to powiedzieć! Chcesz, żebym był

spokojny, kiedy serce mi pęka? Czy możesz zro-
Rumieć, taką boleść, Nataljo? >.

Nie odpowiedziała zupełnie, lecz cień smut-
ku przysłon jej rysy.
- Myślisz, że nigdy nie cierpiałam? - rze-

kim nakoniec. - Możesz w to wierzyć, nigdy bo-
wiem nie okazywałam mojej boleści, chowałam tą
w głębi serca... Ah! więc ty myślisz, że serce mo-
je było zawsze martwe. Ależ, mój drogi, to ser-
ce się poświęciło; dla ocalenia człowieka wy-
branego, uczyniłam oflarę największą dia koble-
ty, złamałam moje serce, pogrzebałam najtkliw-
sze uczucia i wyszłam bez miłości za człowieka,
którego tylko szanowałam. *
- Nie chcę tego słyszeć! - zawołał Daniel!

- przebacz; wlem wszystko oddawma.
- Lecz nie wiesz powodu, który mnie mu-

" # do zostania żoną twojego ojca! Nie żądaj, te-
bym ten powód odsłoniła; nie żądaj, żebym się
wstydziła za nazwisko, które nauczyłam się sza-
nować.

* - Przebacz, Nataljo, święta, dobra, Natalfo!
- A jednak nie umarłam z rozpaczy; żyję,

jak dawniej, nie skarżę się, a ofclec twój, gdyby
był żył, nieby nie mógł ml zarzucić: zawsze bym
była przy nim, czuła 1 baczna.
- Tyle jesteś Istotą wyjątkową, Nataljo! ko-

bietą, którą czczę na klęczkach.
- Robiłam zawsze to, co ml serce dykto-

wało... Szłam drogą przez nie wskazanę, bz
skargi, bo to fest powinność; to jest szczęście.
Tego po tobie oczekuję, a feżeli nie ożenisz się
z Glzelą, nie chcę, żebyś umarł z rozpaczy! Ro-
zumiesz! Można wiele przeboleć w tem życiu!
- Ja nigdy nie pocieszę się po stracie GW

roll.
- Nie mów rzeczy rozdzierających serce.

Proś Boga, razem ze mną, żeby dał ci kobietę
przez cieble kochaną. Lecz nie chcę, żebyś upadł
na duchu, pamiętaj o twojem zadaniu, pamiętaj,
że należysz do twoich chorych, biednych | wy-
dziedziczonych. ~
- Nataljo, ty zawsze masz rację.
Nie chcąc słyszeć nic więcej, wzlął okrycie,

kapelusz i pożegnawszy Natalję, wyszedł.
Potrzebował powietrza, ruchu, dla uspokoje-

nia gorączki, która nim wstrząsała.
Drobny deszcz padał.
Sznur powozów sungł z alel pól Elizejskich.
Pod drzewami, z liści ogołoconemi, okryte-

mi szronem, śpieszyli przechodnie, żebracy wy-
ciągali ręce z prośbą o jałmużnę.

'Co go obchodzili cl ludzie! Myśl jego, pełna
wspomnień o Gizeli, nie mogła na nic innego się
zwrócić.

Nigdy nie czuł się tak samym, opuszczonym.
Przed nim wielki plac, fontanny szemrzące

1 posągi, wznoszące się na kopułach granitowych,
oblane światłem przymglonem zmrok osłaniał
powoli ogród Tiuleryjeki.

Na prawo Sekwana, pomiędzy dwoma ka-
miennymi bulwarami; na lewo ulica Rivoli i przy-
Jegte, pełne zgiełku 1 światła.

Pośród tego tłumu, żadna istota ludzka nie
wydała mu się tak godną pożałowania, jak on,
uposażony jednak przez los; - on, któremu świat
powiniensię uśmiechać, on, pomimo to, był naj-
nieszczęśliwszym z ludzi. %

Miał właśnie przejść wpoprzek ulicę Rivoli,
naraz mała rgotka oparła się na jego ramieniu
1 głos słodki przemówił:
- Pan Dąpiel! '
Obrócił sią szybko niespokojny, z czołem

namarszcronem} przez chwilę myślał, że to
Helletta - lecz ujrzawszy Rampa-Mną. ucie-
szyk się,
- Pańi piechotą, na taką porę - rzekł.

› Wydała mu się wyższą, otuloną w długą
rotundg z futrem, z twarzą, otoczoną boa gro-
nostajowem, a taką drobną, malutką.
- Wracam z Luwru - powiedziała. - Był-

byś brdzo grzeczny, doktorze, gdybyś poszedł
do-mnie na obiad, będzie kilku dobrych znajo-
mych. Wie pan, że od tygodnia nie śpiewam: ka-
szięśtak: mocno, it, jak wezmę ton wyższy, coś
mi ślę w piersiach rozdziera. Mój doktóń do-

mowy, nakazał mi odpoczynek, tak samo, jak pan,

 

 

Mówiła szybko głosem śplewnym, który 50

rozmarzał.
Patrzył na nią z upojeniem.

To była twarz Gizeli, jej oczy, wyraz spof-

tzenia, Jef wzrost 1 postawa.
A że patrzył na nią uporczywie, odezwała się

ze śmiechem:
- Czy ‘mm myśli zrobić mój portret z pa-

mięci? .
- Portret pani mam w sercu.
Róża-Leśna źle zrozumiała znaczenia tych

słów, spoważniała odrazu. On zaś dodał:
- Dziwnie pani podobna do tej, którą ko-

cham.
- Ah! tem lepiej - rzekła. - Obawiałam

się przez chwilę, że powie pan coś, coby obniży-
ło szacunek, jaki mam dla niego. Zostań moim
przyjacielem, moim powiernikiem; zgadza sl‘q pan

na to?
Śmiała się, mówiąc, lecz czuć było łzy w tej

wesołości.

Około dziewiątej przysz! na bulwar Haus

mana, Réfa-Lefna bawlem miala ochote troche
dłużej przejść się ze swolm towarzyszem.

Zmęczona nieco, weszła na schody swego
mieszkania, wsparta na ramieniu Daniela, po-
tem w buduarze osunęła się, wyczerpana, na oto-

manę.
Daniel wziął jej rękę: - rozpalone byla, go-

rączka błyszczała w oczach, na wychudaong twa-
rzyczkę wystąpiły plamy czerwone.

Nigdy nie widział jej tak mizerną; dość było
kilku dni zimnych, dla dokonania wielkiej zmia-

ny.
W kuchni śmiano się, śpiewano, hałas do-

chodził do buduaru Róży-Leśnej, bezsilnej, od-
poczywającej po zbyt długim dla niej spacerze,

Naraz uniosła się portjera u drzwi, | weszła
matka Fossard z twarzą ffoletową i rozrzuconym!

włosami.
- Dopiero powróciłaś? Byłam niespokojna;

ci panowie przyjdą niebawem. Kolacja gotowa;
obstalowałam u Chevet'a; - wyśmienita będzie
- moja mała. ale droga, a trzeba zaraz zapłacić.

Wyjęła z kteszen! papier złożony we czworo

1 podała go Róży-Leśnej.
Artystka rzuciła okiem 1 zedrżała.
Rachunek razem z winem wynoslł sto sześć

franków.
Może nie posiadała tyle, lecz za nic w świe-

cie nie byłaby dała tego poznać Danielowi.
Podniosła się, powlokła do syplalnego po-

kofu, otworzyła biurko, z szufladami 1 wyjęła bl-
let stufrankowy 1 podała matce Fossard.
- Alet brak jeszcze sześciu franków 1 dla

chłopców za fatygę!
- Daj ze swoich; - nie posiadam więcej.
- Więc to tak? pustki w szufladce! - krzy»

knęła megera, ująwszy się pod bold.
- Kompletne pustki; nie mam nie więcej.
- Nic nie masz 1 nie śpiewasz? - Piękna

historja. - A co z nam! będzie? Żeby jeszcze
choć głos powrócił, lecz nie zanosi się na to!...
Kaszlesz po całych nocach, nie chcesz się leczyć,
doprawdy, że przyjdzie zwarjować.
- Po co się leczyć? - odpowiedziała artyst-

ka - śmierć mnie nie przeraża.
- Ale nas przeraża, nas, rozumiesz, - nie

mamy ochoty umierać z głodu! - Lecz z ciebie
egolstka, o soble tylko myślisz!
- Daj ml pokój - mruknęła młoda koble-

ta - weź wszystko, sprzedaj wszystko, rób, co
cl się podoba. - Wszystko mi jedno... Brutal-
nym ruchem megera zerwała z ramion Róży-Le-
śnej piękną rotundę futrem podbitą 1 odezwała
się drwiąco.
- Sprzeda się futro - pożyczę cl mojej ro-

tundy; podbita kotami to prawda, lecz co to
szkodzi. Za twoją będą pieniądze.

Róża nie protestowała; pozwoliła zabrać fu-
tro i wolnym krokiem, spokojna, powróciła do
Daniela.

On zaś wszystko słyszał i patrzał na nią z
Iitością. ,

Taka piękna była, szczupła w ciemnej su-
klence, z twarzyczką bledszą jeszcze w otoczeniu
czarnych koronek, zdobiących jej szyję, fak Ilja,

blaly.
Uśmiechała się - przykre zajście z przed

chwili zatarto się w jej umyśle. A że Daniel wzru-
szony patrzył na nig w milczeniu, domyśli się,
to słyszał całą scenę ze starą Fossard.
- To nie moja matka - rzekła - jest to

kobieta, która wzięła mnie z litości, kiedy byłam
dzieckiem 1 wychowała. - Dzięki jej mogłam za-

rablać na życie i dlatego wiele jej przebaczam.
Usiadła przy nim niespokojna, widząc że nie

jest tak wesoły jak zawsze.
On także patrzył na nią i głęboka litość du-

szę jego przejmowała, * ›

- Wolałabym sama być z panem dziś wie-
czór - odezwała się nakoniec - za późno pana
mil-dun. Inaczej nie kazałabym nikogo przyjmo

- Dużo jest zaproszonych?
- Kilku dyrektorów tęatrów - rzekła ze

_mumą powagą. - Mam śplewać dzi przy nich
a w miarę jak głos mój się spodoba, może który
zaangażuje mnie na letni sezon. -

Ależ to jest sezon, na który oczekuję, żeby
zacząć pani kurację, pewny, że odpoczynek, słoń-
ce, powietrze wiejskie, postawi panią na nogi.

-Nie mam prawa: ani chęci odpoczywać, pa-
nie Danielu. ;

(Ciąg dalszy: nastąpi.), -

  

 v. -

 

Najbogatszy esłowiek w Ameryce J. B. Rockefeller w roli św.
   m

Mikołaja w swym domu w Ormond Beach, Fla.
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Roczne posiedzenie akcjona-
rjuszy Fulton Leather Goods
Co., Inc. odbędzie się w platek,
16-go stycznia o 5:30 po polud-
niu punktualnie, w fabryce, 83-
85 Greene Street, New York
City.
 

T-wo "WolnaPolska"

. Mamy -zaszeryt -osmajmić -polonji
nowojorskiej, to zaprezentujemy no-
wy sstandar polski w kolorach naro
dowych na urockystbicI dnia 10-50
styczna t. J. w sobotę, 1926 roku,
w Domu Narodowym, przy Sth Street,
Początek o godzinie 16) wieczorem.
Poświęcenie odbędzie się w koście-

le przy Tth Street, o godzinie 7:30.
Srtandary polski 1 amerykański be-

dę wieztone na dwuch osobnych auto
mobilach: na plerwszys cztery pr
mienki w krakowskich strojach będą
trzymały polski sztandar, na drogim
ostry panienki w amery

dy winien się weseliś i radować. Je-
troski 1 zmartwienia gmęblę Ws

szą duszę 1 serce, Idźcie na Maska
radę i Bal powyższy, & z pownością
znajdziecie tam ukofonto supeiue.
Doborowa muzyka polska, którą ra

chitwy komitet zabawowy zgodsił -
Jost tak zgraną, żo nawet starst, Jo
tel! usłyszą (9, nio wytrzymają na
miejscu 1 ruszą w tany,
A więc, kto tyww sobotę, dnis

17 stycznia niech przybędzie na Bal
Maskowy, aby się zabawić Mele po
poiszu.

Komitet,

BRONX, N. Y.

Odezwa: do członków Tow.

Śpiewa „Chopin"

 

Szanowni Koledzy:-
Podaję tą drogą do wiadomości

te posiedzenie roczne odbędzie się w
środę, dnia 7 stycznia b.r., o godzi.
nie 7:30 wieczorem w sali w Domu
Narodowego Polskiego, 105 Court
landt. Ave.
za się na

 

W Domu Narodowym, |261-7
Driggs Ave., gdzie wre życie ca-
łej postępowej Polonji, gdzie i
dziatwa otrzymuje hart ducha,-
gdzie mieści się 24 towarzystw
polskich, widz nie może zauwa
żyć nie nadzwyczajnego, a jednak
zajrzeć głębiej w środowisko, moż

na wyczuć, że pomimo tarć, żyłe
się tu harmonią, śpieszy sig w mie
szczęściu, zwłaszcza w to-
warzystwach, w których miłość
bliźniego istnieje w całem lutowa

tego znaczeniu. Inne starają SIĘ

186 za głosem sumienia, czując o-

bowiązek względem bliźnich, śpie
szą takowym z wydajną pomocą

w potrzebie. Do takich można za-

liczyć Związek, Młodzieży: Polł.

skiej, Związek Socjalistów: Pol.

skich, Rob. Kasę Chorych, Tow.

Wzajemnej Pomocy Bartosza Gło

wackiego i wiele innych. Ostatnio

zwraca na siebie uwagę Tow.

Prawdziwych Przyjaciół (True

Friends). ?

Podaję zdarzenie, które może

posłużyć za wzór dla niejędnego

towarzystwa. -

Na .posiedzenie Prawdziwych

Przyjaciół dostała się sprawa, że

niejaki Sidorowicz, robotnik w

Cooper Nickell Co., byt dosyć daw

no chory, że zasoby jakie posia-
dał, wyczerpały się, a rodzina

składa się z czworga drobnych

dzieci, Człowiek ów, będąc jesz-

cze chory, poszedł do pracy. boć

sporą gromadkę posiadał (najstar

sze lat 11 liczące). Nie myślał o

tem, czy siły już odzyskał. Nie

czuł bólu, widział dom swój w

niedostatku, swoją rodzinę w n¢-

dzy i poszedł do ciężkiej pracy.

Przy pracy zachwiał się i upadł.

Przywieśli go do domu, a po Da

ru godzinach życie skończył. __

Prezes tego Tow., 1. Kawalski:

po wysłuchaniu smutnej historji

rodaka i smutnem położeniu wdo

wy i sierot, wezwał zgromadzo-

nych członków do czynu i kładąc

na stół banknot, wezwał do skład

ki. Członkowie prześcigali się w

składaniu datków, tak, że w jed-

nej chwili znalazła się pokażna

suma na stole. Następnie prze-
wodniczący, - wręczając :zebraną

sumę wdowie, odczwał się temi

słowy? „Przyjm pani ten skrom-

ny datek, niech takowy pomoże
na pierwsze potrzeby, jakie od-

czuwasz, a my tu zadecydujemy

o dalszej potrzebie" - co też zo-

stato uskutecznione po opuszcze-

niu sali posiedzeń przez wdowę.

Uchwalono opodatkować się na

rzecz tej wdowy.

Sądzę, że czyn wyżej opisany

winien znaleźć naśladownictwo,

tam, gdzie tego zajdzie potrzeba

że społeczeństwo polskie nie po-

winno zwalać całej pracy na Wy-

dział Opieki Spokane] i nie po-
 

strojach - amerykański sztandar
Po odbyciu ceromonji będzie bel

aż do rana. Początek balu o godzinie
&ej wieczór, _Orkiestra _doborowa,
tańce polskie 1 angloiskte dla tych
co zechcą pląsać, Zaś starsi: panio
1 panowie będą mogli wosoło czas spo-
dzić wśród swych przyjaciół Mamy
nadzieję, to szanowna publiczność
saazeryc nas swoją obecnością. .Calg
polonię o współudział upraszamy.

KOMITET.

 

 

Maskarada iBal

Tow. Marji Konopnickiej grupa 20
Zjedn. Pol. Nar. 1 Tow. Wzajemnej
Pomocy Narajów, urządzają wielką
Maskarady 1 Bal, w Domu Narodo-
wym, przy St, Marks Place, w New
Yorku, w sobotę dnia 17 stycznia,
1985 r.

14 premij wartości $300; część w
złocie 1 część w drogocennych przed
mlotach będzie rozdanych .sa naj
piękniejsze 1 najorjginelniejsze ko-
stjumy 1 stroje narodowe.
Początek o godzinie & włeczór.
Karnawsł jest w celoj polnt, Kat

Mądry Sędzia Ratuje
> Rodzinę. -.

Gospodarz obecnie zadowolony
Wszyscy są Szczęśliwi!

Niedawno temu, pewna rodzina
polska, zawezwaną została do Sądu,
w sprawie wyrugowania z mieszka
nia ich. Głównemi świadkami byli
pewni sąsiedzi, którzy: skarzyli się,
it ciągle niepokojeni byli płaczem
dzieci z mieszkania tej rodziny pole-
kiej. Nie mogli sypiać po nocach -
i prosili gospodarza tego domu, aby
wyruigował tą rodzinę z ich miesze

nia.
Po wysłuchaniu zeznania: matki

tych płaczących iż nie umiała
dać sobie rady, gdyż jej dzieci cier-
piały od_ kurczy, zpowodowanych
przez kolki i zatwardzenie i że nie
wiedziała czym temu zaradzić, mąd-.
ty Sędzia zadecydował, aby udała
się ona natychmiast do apteki i pa-
była za 35 centów butelkę BAM-
BINO i dała takowe swym dzie-
ciom, kiedykolwiek te bolesne
symptomy na nowo się pojawią.
Sprawa odroczona została na

dziesięć dni i matka uczysiła, tak
jak jej zarządzono. Obecnie dzieci
więcej nie płaczą po nocach-są-
siedzi są zadowoleni, gospodarz cof-
nął swą skargę i wszyscy sąszczęść
lod. > ". ;
BAMBINO fest nailepszym pray«

jacielem dzieci, Dzieci lubieją to, >
roszą o więcej. ; ;

-] C02 slonce.
s

 

 

 

›każdy kolega będzio skorany na karę
$1.00, jak konstytucja Tow. Spiewu
Chopin oplewa.
Cześć Pieśni!

I. Krakowski sekr.
 

GLEN COVE, L. I.

Niniejszem zawiadamiam wszy-
stkich członków Polsko-Amery-
kańskiego Klubu Obywatelskiego,
iż posiedzenie odbędzie się 21-go
stycznia, 1925 r., o godzinie 8ej
wieczór w Polskim Domu Naro-
dowym, 10 Hendrick Ave.
Są ważne sprawy do załatwie

nia; obecność każdego członka
jest konieczną, by nam praca z
Nowym Rokiem szła lepiej.

Sekretarz prot.

Odezwa P. U. L. do Polonii

w Philadelphia i okolicy!

Rodacy 1 Rodaczki! S

Naród nasz polski przez długie
wieki szedł w linji narodów kul
turalnych, lecz półtora wiekowa
niewola przytłumiła jego rozwój,
lecz dzisiaj jesteśmy znów naro-
dem wolnym 1 zająć musimy sta-
nowisko nam należne w życiu mię
drynarodowem.

ycie obecne stwarza nową e-
pokężycia społecznego, w któ-
rem główną rolę odgrywa kobie-
ta. Kobieta Polka powinna stanąć
na stanowisku kobiety współczes-
nej i spełnić swój obowiązek spo

 

łeczny.
Rodaczki! Polski Uniwersytet

Ludowy w Filadelji daje odczyt
na temat: „Kobieta a jej stano-
wisko społeczne", Temat :ten za-
wiera szczegółowe tłumaczenie o
zadaniach i doniosłości kobiety
w życiu społecznem. Prelegentem
odczytu tęgo będzie ob. E. Słowik
z Nowego Yorku, piastujący o-
becnie urząd generalnego sekre-
tarza w Kasie Chorych.
Odczyt na powyższy temat od-

będzie się w niedzielę dnia 4go
stycznia, 1925 roku, o godz. be}
popołudniu, w Domu Polskim -
211 Fairmount Ave.
« Wstęp na odczyt jest wolny dla
obojga płci, lecz ze względu na
to, że treść odnosi się tylko do
kobiet, kobiety proszone sy szcze-

 
| gólnie.

Komitet Wykopawczy P, U. I.

legać wyłącznie na zbożnej pracy
naszego Włóczęgi, gdyż ten mA
już tak dużo pracy w tym dziale,
Ze z pewnością nie jest w stanie
ogromu nieszczęść zwalczyć. -
Wszyscy śpieszyć winniśmy z po-
mocą tam, gdzie tego zachodzi po-
trzeba, drogą utorowańą przez
Włóczęgę.
Tow. Prawdziwych Przyjaciół,

mając w myśli służenia w podob-
nych wypadkach i aby mieć pod
ręką gotowy fundusik, postano-
wiło urządził więczorek famili}-
ny 17 stycznia w sobotę, w gór-
nych salach Domu Narodowego,
261-7 Driggs Ave., na którem zgro
madzi się całe Tow. Prawdziwych
Przyjaciół, by dać poznać miej»
scowej Polonii, uczęszczającej sta
le na wieczorki, że i w Towarzy-
stwie Prawdziwych Przyjaciół są
ludzie czynu. .
Komitet przygotowuje wiele nie

spodzianek, -muzyka doborowa
polska p. Kuczyńskiego, zabawa
trwać będzie całą noc.

Za Komitet,
J. Kowalski.
 

Wieczorek Rozmfihid
w Greenpoint
 

Kółko Testralne Wolność w Gresz
point postanowiło urządzić Wieczo
rek Rozmaitości w salach No, 9 1 10,
w Domu Narodowym przy  Drigze
Ave. Brooklym, w sobotę dnia 24 sty
cznie, 1975, o godzinie T wieczorem.

Koletankt, którym polecono tą sa
bawę urządzić, p odpowie

Brooklyn iokolica
E

WIECZOREKTOW. IM. 3
MARJI KONOPNICKIEJ

1 1.44 -- W GRBENPOINT

Tow. Oświatowe im. "M. Kenopnic
kiej w Greenpolnt, urządza w soboty
dnia 10go styczne Wieczorek Pace
kowy, z którego dochód przesnaczo
no na utrzymanie polskiej wieczor
nej szkoły im. M. Konopntekiej

Dotychcras dochody prawie -ze
wszystkich .przedsięwzięć Tow. M.
Konopnickiej, przelęwano na fundu«s
budowy własnego budynku szkolne
go. Fundusz ten dorósł w ciągu roku
do poważnej sumy $2,000, Na samo
utrzymanie szkoły, istniał -tundus,
zebrany w początkach założenia To-
wnrzystwa, który _dosięgnyt -sumy
$500. Z tego funduszu oraz podtku
płaconego przez csłonków, utrarmy-
wano Szkołę M. Konopnickiej dotych
czas (4 lato), Pomimo tego, że Szko-
tn M. Konopnickiej, prowadzoną jest
nadzwyczaj ekonomicznie, to rozcho
dy jej są zredukowane do mintmom.
korporacja DOM udziola nam
tnego pomieszczenia, dochody jej są
za szezupłe, aby pokryć wydatki.
Kiedy zakładaiiśmy szkółkę, mie

liśmy na myśli jedynie naukę języka
polskiego. Czas - doświadczenie, na
uczyło nas, żo chcgo dziatwę wycho
wać w duchu polskim, musimy je o
derwad od środowisk amerykantoulge
cych ją, a chcąc tę od nich oderwać,
musimy fej dać choć w miniaturze
to, co dóją im instytucje -amorykań-
skle, któro tak: gościnnie otwierają
dla nich swo bramy.
Kierowant tę myślę,

chór, orklestre,  stworzyliimy. 'citlo
amatorskie, saprowadalliimy lokofo
tańców narodowych, w obecnie kie
syeznych, nie zapomnieliśmy takte o
wychowaniu fisyornem, wyciągając
bratnią dłoń do gnlazda 618 Sokołów,
któro może jedyne, takto besperty+
nie pracuje nad dziatwę.

Dziś - największa, niezależna pol.
ska szkoła, niejsko maclers Istato-
jących szkół - Szkoła Rady Oświa›
towej w New Yorku, zaprowadzia u
siobie, za naszym przykładem chór.
kółko smatorskio, a obecnie zapro-
wadza orkiestrę smyczkową. Dziś
poszczególne chóry, zakładają chóry
dziatwy, jak to widzimy w Now Yor
ku t w Bronx.

Nie chlublmy alg tom to dalléimy
Impuls do te} pracy, ale oleszymy się
tem, żo wszędzie przynośl ona dodat.
nie rezultaty.
Jak wspomniałem wyłej, pomimo

tego, to szkoła M. Konopnickiej jest
prowadzoną mośliwie nafoszczędniej,
pomimo tego, żo grono nauczyciele -
skle pracuje prawie bezinteresownie,
(mały zwrot kosztów przejazdu) - a
niektórzy z nich. Jak pamna M. Mróz

plewn), pan I, Mróz (pro <
wadzi orklostre), panna Z. Nagusze-
wska (lekcje tańców), nietylko to
pracują zupełnie bezinteresownie, ale
sami kupują nuty, zebrany poprzed.
nio fundusz fest na wyczerpaniu, m
chcąc szkołę nietylko prowadzić na
obocnym poziomie, alo chcąc rozsze-
rzyć zakres jej działania, musimy
zdobyć odpowiedni fundusz,
Nio apelujemy o dary, do któ

może w naszej «lew:; mialbym;
największe prawo, alo prosimy nam
szych Rodaków, o Jak najliczniejsze
poparelo przedsięwzięć Szkoły Marji
Konopnickiej, których w roku bie£ą
cym będzie kilka, a z których osiąge
nięty dochód, obraoanym będzie na
utrzymanie | rozszerzenie Szkoły M.
Konopnickiej,
Pierwszym przedsięwzięciem - to *

WIECZOREK PĄCZKOWY w sobotę
dnia 10.90 stycznia,
Jostodmy przekonani, że niezabra»

knfo na nim nikogo s tych, którsy
dotychczas licznie popieraji

SZKOŁĘ M. KONOPNICKIEY,
A. Sal»

--. 1

MASPETH, L. 1, _

Polski Demokratyczny Klab

Nintejszem zawiadamiam, iż posię
dzenie roczne odbędzie się'we czwar
tek dnia 8 stycznia b.r., 0 godzinie
&) wieczór w sal Domu Narodowego
przy Clinton 1 Willow Aves.,
Wszyscy członkowie tą proszeni o

przybycie, gdyż odbędzie się wybór
zarządu 1 Inno ważno sprawy są do

 

 

zalntwienia, " u
- Bekretars,

POLSCY LEKARZE

 
Teieton. Greenpoint $118

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Ave, Brooklyn, N. V,
pom, Manhattan Ave, i Franki
08 1 do a Poli 1 od t do £ „ona::
g o od 12 do 3 po południa.

. ryes dopl
mesests many
 

 

 
dnt program, który jak twierdzę nak
wybredniejszomu będzie się podobać.
Koledzy tet dodają bodfon pracow

niezkom 1 przygotowują najrormait
sze niespodzianki, by mieć czem na
zabawie ducha posiewryć, a conajgłó
wniejszu, raangatowano plerwszorzę:
dną muzykę, która ma grać do rana.
Więc spodziewać stę naloty, to sale
ohm." za maie, by pomieścić go |
det, ponieważ wstęp kosztuje -tylko
60 centów; m więc refdtmy aly wary
sey 24 stycznia w Domu Nnrndęm

 

BROOKLYN.

Komitet Złączonych -Towarzystw,
zawiadamia szan publiczność, żo w
piątek dota 9 stycznia b.r. dr. I.

zacznio wygłaszać dalszy ciąg
swoich odczytów, jak zwykle, w Do
mu Narodowym, 261-7 Ave.,
o godzinie 8 wieczór, Przyjdicie U-

 omię, _ Komitet.

 

Telefon, Hugenot 0106

8. M. Lewandowski, M. D.

Gopzner urzgnowa: »
ofl do : - 08 8 do
W Prem se ier rane.

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, v..

 

 

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa- Biura w Brooklynie

 

#63 Leonard t. 118 North 9th St.

Nieko Namau At. Mieko Barry mts
081402
NEW. | diff 19th.

Telephone, Greenpoint 2403, 2135

   

Telefon, Stagg 2333

HENRYK SOKAL, M. p.

383 South Third Street
Sit Union wearee
BROOKLYN, N. v,

uszęcow
1 pgal, - 08 £ 40 1 wiece   
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DZIAL KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA
 

Z życia Kobiet

Na okręcie Mohawk, który za
palił się na pełnym morzu w
czasie szalejącej burzy, znajdo-
wały się przeważnie kobiety.-
Niektóre z nich okazały dużo
odwagi i zimnej krwi. - Dwie
młode panny były nawet zbyt
"odważne, bo po alarmie
lydo swej kabiny zdrzemnac się
przez czas, nim reszta pasaże-
Tów przygotuje się do opuszcze
nia płonącego Mohawka. Wy-
niesiono je w ostatniej chwili
wkoldrach! Panna May Cillen
widząc, że kilka kobiet dostało
ataku histerji i bojąc się, by
zdenerwowanie nie udzieliło się
reszcie pasażerów, zaśpiewała
skoczną piosenkę przy akompa-
njamencie gitary, Wiadomą rze
czą jest, że w czasie paniki mu
zyka i śpiewdziałają uspakaja-
jaco ma tlum. Krzyezgce kobie-
ty uspókoiły się i pasażerowie
$piewali z panną Cullen piosen-
kić nie zawsze licujące z groż-
ną sytuacją, ale za to _dobrze
znane na Broadway'u. Dopiero,
kiedy zdenerwowanie przeszło, |
pasażerowie śpiewali hymny re-
ligijne. Dzięki spokojnemu za-
chowaniu się pasażerów, wszys-
cy zostali pomyślnie przew
zieni naląd

Poezje

PIERWSZEAKORDY.

  

 

 

Modry, jak oczy twoje, len...

Modry, jak oczy twoje, len
«przez łąki wieczór niosę -
na zawsze mój skończony sen..."
(śmierć złotą ostrzy kosę). *

A słońce w mrok, jak zwiędły
liść,

zapada krwawą tęczą -
po szczęme z tobą chciałem

166...
(w pasiekach pszczoly bnęcza)

Nie wrócę już z szumiących pól,
w twe oczy patrzeć duże -,
dałem ci każdą myśl i ból..
(gdzieś białe więan róże).
E Lankan,

| d

Kuchnia :

NAOBIAD |

Zupa grzybowa ze śmietaną.
Marchewka i, kalarepka z

grzankami.
Makaron włoski zapiekany z
szynką

Jablka pieczone z konfiturami.
"- Grzybek śmietankowy.

Utrzeé w misce sześć żółtek
z tyżką deserowego masła i czte
Tema łyżkami cukru pudru; -
wsypać w to pół kwarty mąki,
trochę skórki cytrynowej otar-
tej na tarku, wlać 1/3 litra
śmietany, w końcu wymieszać
lekko z pianą z pozostałych bia
jek i rozdzielić na dwie połowy.
Każdą z nich wylać na dwie ró-
wne patelnie z rozpalonem ma-
słem, usmełyć po obydwuch
stronach na rumiano, nasmaro
wać powidetkiem owocowem lub
konfiturą, złożyć razem, a po
wierzchu posypać cukrem i wy
dać.  

 

CARTUNTKA

+ (Ciąg: dalszy).

- Niech pan Jemui ta po
że On w moich oczach „duszka
i że ja poprostu zakochałam się
w nim.

- Wiem, wiem -odpowiedział
huzar, udając, że jest bardzo zmar
twiony - z Nim nie wytrzyma
porównania żaden - nietylko sta
ry generał od ifanterji, ale i ta-
ki porucznik, jak fa, nieszczęsny.
Szmielowa spojrzała na niego

zalotnie.
Nie taki wy znowu nieszczę-

sny, Platonie Leonidowiczu.
Ręką machnął i westchnął.
- Co to mówić: taki brzydki,

mały - rzekł
zmielowa, prnulqdamr mu

się zunudohamcm, cieszalo:

-- I nie brzydki, i zgrabny, a

jak my będziemytańczyć po ko-
lacji, to! ja zobaczę, czy wyższy,

czy niższy odemnie

  

 

  

  

    

vtutach nie

zwa co dobre i miłe

mówił do Szyrajewej, o›kilka krze

set dalej, huzar, dolewając jej wi-
na szampańskiego - ja was bar-

dzo proszę, wyp ne jeszcze, wy

   

c

tut: wam wszystko wolno.
Przyłożyła kieliszek do ust i pi-

ła chciwie

Takie. to rozmowy, i przekoma

rzania toczyły się u stołu.  Oży-
| wiła się nawet przełożona, oży-

wily się damyklasowe, tylko hra

bina Bładowa siędziała na pier-

cu, bardzo dostojna,
poważną rozmowę

z jakimś starym generałem.

- .„„Korplemeneista z was, II-

ja Lukicz - mówiła przełożona

do siedzącego obok niej. pułków
nika, - Co mnie, starej, po ład-

nej płci, albo po ładnych rękach.

- Jak można - przerwał jej

pułkownik - ja się obrażę na

was, Marjo Piotrowno.

- To tylko dowodzi, że macie

krotki werok, Ijo Euliezu-twier

dziła z

Ma się rozumieć, że i damykla-

sowe nie pozostawały w tyle. I

one mizdrzyły siędo generałów,

  

  

| pułkowników, a wszyscypili. Stuz

ba dolewała ciągle wina. Nie gar-

a też kieliszkiem i

jsza, hrabina Bładowa, lecz o-

na jedna może, nie miała „ le vin

| gai". Wreszcie wszyscy 'wstali od

stołu, i parami, jak siedzieli, prze

szli do sali balowej, Baron, pro-

wadząc Dosię pod rękę wyszedl
nieznacznie i zaprowadził ją do'
gabinetu, z drzwiami, wychodzą-
cemi na taras, do tego, w którym
przeczesywała włosy. Pod lustrem
nie było już grzebienia, aki szczot
ki; przy biurku, z głową ukrytą
w rękach, siedział Aleksander.-
Baron wprowadził Dosię i natych
miast cofngł się, Car, jakby nie
słyszał, że ktoś wszedł do jego
pracowni. Dosia patrzyła na nie-
go ze,szczerem współczuciem. Nie
śmiała się poruszyć, żeby mu nie
przerwać smutnej widocznie za»
dumy. Wreszcie jedną ręką po-
wiódł po czole, drugą przeurl so-
bie oczy. Rozejrzał się i teraz do-
piero zobaczył Dosię, choć czuł
ją od pierwszej chwili i cała ta
inscentzacja smutna była dla niej.
Wstał szybko, podskoczył do niej,
schwycił obie jej rączki i- wpół

ja objął.

. (Ciąg dalszy naw!)

it  

  

Philadelphia i okolica

. PIERWSZY POLSKIBALET

hm A. D, NiementowskiejKrupskiej
począł: nowy kurs od 1-go stycz-

FlggyLekcje odbywają się w Doma
„Polskim, 211 Fairmount ave. w śro-

3 dy od godz. 6eJ wieczorem i w sobo-
ty od godziny 2-j popot. Wpisy be-
«»,wylmowąna w te dnio godz. Ge)
wieczórem dó 15 stytzhia. Przy wpi-
sło muszą być obecni rodzice. Pani

NlemenwmhKrupska |-wprowadza
w swej. szkole wszystkie. nowoczesne
ndaptacje aby dać swym pupilkom
możność wszechstronnego wyszkolenia
się w tańcu, Specjalnością szkoły jest
przygotowanie na scenę, Pani Niemen:
towska-Krupska weszła w porozumie-
nie z manaterami. pierwszorzędnych
teatrów, by jej uezennice po tloriezs~
nin nauki miały lwwbn'“ wejścia
na scenę.

 
   

NA DOCHÓD szxoŁv

 

  
W. pOMV POLSKI
Wejście z gudvęroq

|

| Program zabawy bardzo bogaty--

| szkołę języka polskiego, więc pr

k.

 

 

 

ubawg sig dobrze i pomogą Szkole w wysiłkuch wzniosłych, to zdą-
żających do podtrzymunia mowy Ojców naszych u młodego pokolenia

1 - h zabawinaszego no emigracji. Komitet szkoły żywi nadzieję, że na zabawią

| dobroczynnej znajdą się wszyscy Rodacy, którym podtrzymanie tu mo: |
wy polskiej, ducha polskiego na sórcu lety. ~

lM A.MICKIEWICZA i

|
|

Komitet Szkolny, urządza

: NSPANIAŁĄ ZABAWĘ-- BAL ,
W PIĄTEK, 9-G0 STYCZNIA, 1925 ROKU

211 Fairmount Ave. Philadelphia; Pa.
Poczatek q godt. Be) w.M

SPANIALA MUZYKA DO TANCA
Dochód przeznaczony w całości na „'
vwnjący na bal Rodacy i Rodherki

 

  

 

 

 

Rady
-_.

Mycie podłóg.

Podłogi należy myć wodą let-
nią, gorąca zbył łatwo wsiąka
w drzewo; natomiast można do
dać sporo sody, a gdy bardzo
brudna, szarego mydła, lub lu-
gu. kamiennego sprzedawanego
w handlach i składach aptecz-
nych. Lug usuwa znakomicie
brud, fłuste plamy, wyniszcza
choroŁótwórcze zarazki, zaręd-
ki wobactwa etc. Na wsi lub
przy paleniu drzewem, można
myć podłogi w lugu wygotowa-
nym z popiołu drzewnego. Do-
brze jest też zwłaszcza po zara-
źliwej chorobie do wody, którą
się spłukuje na zakończenie my
cis podłogi, dodać pastylkę su-
blimutu dla dezinfekcji. Podło-
gę trzeba myć tylko kawalkami,
nie zalewając całej odrazu i za-
czynając od najdalszego kąta;
zanim dojdzie się do progu,
część podlogi umyta na począt-
ku, będzie już sucha, Okna po
umyciu należy otworzyć dia
przewiewu i szybszego schnię-
cia. Mycie powinno się odbywać
ręczną ryżową szczotką, lub osa
dzong na długim kiju, a spłuki-
wać brud zimną wodą, często
takową zmieniając i wycierać
miękką ścierką lub kawałkiem
starego zgrzebnego płótna, w
które woda łatwo wsiąka.

 

Środek, leczący suchoty

CHICAGO, 6 stycznia, - Pro-
fesor Holger Mollengoard uczo-
ny duński miał wynaleźć lekar-
stwo umożliwiające leczenie su-
chot. Nowe lekarstwo zostało
nazwane "Samocryzyne".
Komisarz zdrowia w Chicago

dr. Clemensen twierdzi, że nowe
lekarstwo jest niezwykle skute-
cznem przy leczeniu choroby
suchot o ile choroba nie post-
piła zbyt daleko.

MYŚLI

 

 
Kto nie był ni razu człowiekiem,
Temu człowiek nic nie pomoże.

Adam Mickiewicz.

 

 

 

7 STYCZNIA (WEDNESDAY,.JANUARY.7), 1925.

 

 

' $. w

Ave.,

 

JÓZEFA KUŁAKOWSKA z Domu Kosiba
Po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie zmarła dnia 6-go stycz-

nia, 1925 roku, w trzydziestym czwartym roku życia.
Zwłoki przeniesione będą z domu żałoby pn. 564 Concord

Bronx, N. Y. do grobu rodzinnego w Yonkers, w
czwartek 8-go stycznia, o godzinie 1-ej po południu, Na
ten smutny obrządek zaprasza przyjaciół i krewnych

« # M

r

 

 

* Prlnć dla Kobiet:)
{/ (Help Wanted Fema
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|_ InterenydoSprzedania
 

DO KAPELUSZY
: Trimniers.i Copiers

_ praca od sztuki =>

dla odpowiedniej robotnicy
Z.:loszenin

J. BLOOMFIELD C0.

§00 Seventh Avenue
" (8D T
 
 

ECHA ŻAŁOBNEJ ROCZ

NICY W KRAKOWIE

Manifestacja P. P. S» - Ko-

maniści chcieli ją wyzyskać.

KRAKÓW, 19 grudnia. -(Po-
ezta.) - W dniu wczorajszym
Rada Robotnicza P. P. S. urzą-
dziła manifestację na cześć za-
bitych w dniu 6-go listopada r.
ub. robotników. Delegacje z
wieńcami udały się w milczeniu
na cmentarz rakowiecki, gdzie
przy grobie poległych robotni-
ków przemawiał posel dr. Ma-
rek
Od szeregu dni kursowała po

Krakowie wiadomość, że 9-go li-
stopada komuniści przygotowu-
ją manifestację. Policja poczy- !
nila przygotowania. Wykryto
szereg broszur pochodzących z
Moskwy oraz transport ulotek,
wydanych przez partję komuni-
styczną w Rosji, Władze are-
sztowały 20 osób.

 

Chrześcijański generał chiń-
ski naznaczony obrońcą

północnej granicy

PEKIN, 6 stycznia, - Rząd
chiński wydał rozkaz zniesie-
nia dotychczasowych general.
nych inspektorów armji, a na
ich miejsce wyznaczył chrześci-
jańskiego generała Feng-Vu-
Hsiang, któremu polecił obronę
północnej _granicy _chińskiej.
Dyktator  Mandźurji generał 

 

 
WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY

Chong-Tso-Lin wyjechał od
swych wojsk zgromadzonych w
Tientsine do Mukdenu w celu
"wystawienia na próbę" lojalnoś-
ci chrześcijańskiego generała
do nowego rządu popieranego
przez dyktatora Mandzurji.

Niezwykły wypadek ekzemy- Pani
Frank Bowen z Galena, II., pisze:
„Moja matka cierpiała tak bardzo na
ekzeme, że oczy jej opuchly do tego
stopnia, ich wcale nie było widać,
n ręce ktwawiły, skutkiem czego
musiaia używać gumowe rękawiczki.
Czterech lekarzy powiedziało, jej. że
nie mogą jej uleczyć, lecz mogą jej
tylko chwilowo ulżyć. Gdy użyła sie.
dem butelek Dra, Piotra Gorozo, ekze
ma całkowicie ustąpiła". To ztare le-
karstwo ziołowe okazało swe zalety
w usuwaniu nieczystości z organiz-
mu i posilaniu organów wydzielania.
Lekarstwo Dra Piotra Gomozo jest
sprzedawnae bezpośrednio, nie w han-
dlu mptekarskim, Piszcie do Dr. Pe-
ter Fahrney & Sons Co., Chicago, TIL

 

  

 

DARMO DLA CIERPIA-

CYCH NA RUPTURĘ!
STUARTA PLAPAOPADS są czemś
innym od pasa. Są one zbiornikiem i
aplikatorem medycyny, samo-przyle.
piające się celem silnego utrzymania
wnętrzności w brzuchu-Niema pas.
ków. sprzączek ani sprężyn, Nip zeu.
wa się więc, nie trze ciała 1 nie na.
gnista na kość zwaną pubes. Tysiące
osób lecrylo sig w domu skutecznie.
bez opuszczenia dziennej Pracy- a
skutek był nawet w najgorszych wy.
padkach, Mięickie jak alesamit, tatwo
do używania, niekosztowne, nagrodzo
ne złotym medalem i pierwszą nagro
dg. Proces leczenia naturalny: więc
pas staje się zbyteczny, Udowodnimy
Wam to. co mówimy, posyłając Wam
próbkę PLAPAO, zupełnie DARMO.
Napiszele swoje nazwisko 1 adres na
kuponie i wyszljcie pocztą dzisiaj,

PLAPAO LABORATORIES
3070 Stuart Bldg. St. Louly, Mo.
Imig 1. nazwisko.
Adres

  

 

DZIEWCZĄT
doswmdczonych operatorek

potrzeba, na dziecięce sukienki
Zgłoszenia

S. HERMAN
481 Washington Street

Newark, N. J.
(90)

oreaatoms
dobwiadozonych, na. overrallt

 

Pierwme piętro z tru
an

FINISHERS i DRAPER
doświadczonych, na mente

osenta caly. trdzlen
Mt. Vernon Costume & Dress

anyWetnon, N. Ympi10 South St, att

crocirr meaprns

 

she T -
Flushing Avenue

can  
DZIEWCZYNAdoogólnej domowej ro-

boty die, rodziny dorosłych. . Teleton,
sey wn ir

 

tance uk 5 oa
     

MAMY pracę din dziewcząt do domowej
Toboty" Zgłoszenia do ciinton, im-

Agency. 9

 

pomocy pray
mln-kn. nnhn dom
M
o

 

oktawyuwm
on

 

 

    
NA do tek

boty bez pranie, dwoje d oro-
pit. g. South Mochurat: Ave. nisko
iim se @ 

 

DZIEWCZYNA @6 domowej roboty dls
„mummm cztery pokofe, na

miejscu. Morcowitz 1314 Avente K
Brooklyn. Telefon, Dewey Kit. or
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CZNNA do ogólnej domowej, ro:
kompetentna, dob
, w

stat. St. Prompect. Ave.
@
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cum 2004.

 

Praca dla Mężczyzn
. (Help Wanted Male)

 

PASSAIC

Komitet Polskiej Szkoły Lu

dowej im.A. MiMickiewicza

Podaję do wiadomości wszyst-
kim członkom powyższej szkoły,
iż posiedzenie odbędzie się w śro-
dę, dnia 7-go stycznia, w t.
godzinie 7:30 wieczorem, w Do-
mu Ludowym, przy Monroe ul.
Sprawy bardzo ważne do załate

wienia, a więc upraszam wszyst-
kich członków, którzy należą do

 

tegoż kamitelu o przglpcxe na |

posiedzenie.
8. Chudzik

Do Polonji w Elizabeth

i_Ołłolicy!

GHOINKA DLA DZIECI

sekr. prot. 

 
Staraniom Kółka Oświatowego im

3. dziatwa szkoły je:
zyka polskiego z Linden, N. J., arzą-
lia choinke w Elizabeth, w niedziele
dniu 11 stycznia, b.r., w Domu Na
rodowym Polskim, przy Pierwszej u
Hey, No. 11148.
Początkująca dziatwa _polska _po

trzebuje pomocy w celu zebrania fun
duszu na budowę własnej szkoły. *-
duuago to, odnost sig do Stan. Polo:

w „Elizabeth 1 okolicy 0 Inskawe
pnp. io-1 o przybycie tłumnie wraz
z dziećmi. którą będą miały
walę rozrywkę, a Polona tym samym
do przykład, jak dba o przyszłość
młodzieży polskiej na

Chotuka urozmałcona będzie pig-
nym programem, głośno oklaskiwa~
nym poprzednio w Linden, N. J.
Odśpiewany będzie hymn amory.

kański, kolendy polskie, deklamacje
dzieci, narodowy taniec polski „krae
kowiak" odtańczą dzieci szkoły pole
skiej w krakowskich strojach, oraz
wiele Innych niespodzianek.
Po wyczerpaniu programu święty

Mikołaj czy „Gwiazdor"/ rozda prezen
ty wszystkim dzieciom obecnym na
sąli, poczem uczyni kolektę wraz z
„dziećmi na. poktycie kostów.

Wstęp na salę wolny t. j.
znakami przy. wejściu. -
punktualnie o godzinie 2 po polud:
ilu.

za od-

Komitet Szkolny.

' NEWARK

Wielki bal urządza Tow. Brat.
niej Pomocy "Dzwon Walności";
Gr. 84 $. $, Polskich w sobotę
17go stycznia, 1925, w. sali Domu

 

Początek '

Narodowego, 42-48 Beacon S
Newark, N. J., początek o godz.
Tej wieczór. Muzyka doborowa.
Wstęp od osoby 35 centów.

Sz. Rodacy i Rodaczki. Ostatnia
nasza zabawa udała się nam zna:
komicie, goście opuścili salę zu-
pełnie zadowoleni i ubawieni
szczerze po polsku. Właśnie na
ich żądanie i prośbę urządzamy
bal w dniu 17go stycznia, obiecu-
jąc lepszą i weselszą zabawę, niż
poprzednio. Będzie dużo niespo-
dzianek i smaczne przekąski
Zapraszamy Was wszystkich!

KOMITET.
'! ---

 

 

 

Szhota dla dzieci
W sobotę popołudniu o godz.

Rej i w niedzielę rano rozpoczy«na się szkoła języka polskiego
dla dzieci w Pol. Klubie Oświa-
towym, Rodzice, którzy pasylah
swe dzieci do szkoły
powinni. z tej okazu «korzystne

. A. Borkowski.

BAYONNE

„Kółko Polek przy Czerwo-
nym Krzyżu w Bayonne

zawiadamia ogół, iż dnia 8go sty-
eznia, 1925 r., w gmachu Y. M.
C. A. przy 22-j i Ave. E, urządzo-
ny zostanie wieczotek taneczny
i odegraną będzie bardzo miła 1
wesoła sztuka: „ZARĘCZYNY"-
utwór tegoż kólka. +
Celem „Kółka Polek" jest pra-

ca na cele dobroczynne i oświa-
towe. Cały więc dochód z wyżej
wymienionej zabawy ofiarowa-
ny zostanie na cel dobroczynny.
Każdy więc, biorący udział, niech
ma to przekonanie, że dorzuca ce-
giełkę do badowy dobrej sprawy.
Zapraszamy cały ogół do wzię-

cia jaknajliczniejszego udziału,
a kobiety, by się nie ociągały wstę

w nasze szeregi, bo dobro
spoleczenstwa -,to nasze dobro.

KOMITET.

KALENDARZYK ZABAW

min: 1995 - Wielki. doroomBat10
vel w mef Pol:
wiea,Klub, p Nenar:

  

  

1 BSSie 38 *S -
17 z.8. tage "bode. Cars
Springtield Ave. nagród : Wiejka
orkiestr
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akmen Bt, Dept: #, New: York
Fiacie po

   

 

   
się oosREGO racku

Zostaję -Wiejcie, do-
Tiree. Komi

w dzeń t
College, 180 Third Ave.,

Drobne Ogłoszema
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